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Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ot.
Mity P r e n u m e r a tę  p r ^ y m u j e  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
■Wsó f r ^ S d z m i  i  przekazy pieniężne na prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nteopieczę- 
nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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NOWA
3 — ct. REFORMA

P r e n u m e r a t *  p r a j j m u j ą ;
s e n ie j a c s w ą :  AJmininraeya „Nowej Reform * i wssystne araędy momw, a l e t i  
w ą :  Admlmstraeya „Nowej Reformy“. _  nowośol F. A. Brigara i Główna trafika
w Eynku. — Biuro (Ig. Hera) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukieanieaeh.J. Bajera pray ul. Grodzkiej.
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o 
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz — W P n e s u y -  
ftln Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haaeeneteia k  Fo
gler (także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła
wiu). — A. Oppelik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y * n  Sooietó Mu- 

tuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  direetour, Bue Camnartra 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adnun stiacya za opłatą od miejsoa wiersz* dioKn«m pi- 

tit), za pierwszy raz 10 et., zakażdy u .  tępny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30
1 w in ra n n  1 i J     U o l o s f i  11.1 Mn D .Auua.iU f nMi..^ilrta ftw rtiii- ^ —

smem (petit), za pierwszy raz 10 et., zaKażdy następny raz po 5 cent. — m a a e s r a n e  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy* (prospekta, oyrktdane, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dia zamiąjsoowyek a 50 oeat. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z O d  nadeelaó

przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  11 kwietnia.

Htn zamkui?to sesyę naszego Sejmu kra 
.• W mowie, jaką przy tej sposobności wy-

ijję. — marszałek ks. Saoguszko, dano wyrąz 
[ e , i e - S e j m  z b i e r z e  s i ę  n a  s e s y ę  
kie U przy czem zaznaczono szkody, na j S T  °ny jest kraj nasz przez uchwalanie b 
ktąjt y  spóźnionym term inie. To zatem, co 
^k. Dięzwoływania Sejmu powiedział m arsz^  

"yając sesyę, — a co uięte zostało 
uchwałę 6ejmową, —  i to, co w lej

8̂ Faw*e P o n ió s ł w sobotę, powinno 
dla rządu wskazówką, że k r a j

? S i _ .  . . . . .  . dosła 
c a ł y

g ł ę b o k o  ś c i e ś n i e n i e  s w y c h  
0 n s t y t u c y j n y c h  przez niezwołauie 
roku zeszłym, i że przeciwko postępo- 

K-emu s t a n o w c z o  s i ę  z a s t r z e g a .  
*ie jj. ymtuiejszym motywem politycznym w mo
bili ó arazałka był zwrot, odnoszący się do R u- 

’ zWrot, który znajduje pewnego rodzaju 
^8*4 ą • * uzupełnienie w toaście, wniesionym 
lego tt,1114 przez marszałka podczas uczty na cześć

»Oddanej.
^Jgłoo-y z*® i ł a g o d z i ć 1' —  oto hasło, jakie®‘°sił m 6 —ła marszałek w kwestyi ruskiej. Nie da się
! S h  Zeczyć, że dopiero co zamknięta sesya sej-
k>» P„> y’a wyrazem pojednawczego usposobię
)’>Jci6ę iaf ów 1 Rusinów. Nie brakło wprawdzie 
v  tą j nieuzasadnionych ze strony ruskiej, by- 
'kcyi jednak m anewra odosobnione, które na tok 

^ P,na°wej nie wywarły decydującego wpły- 
hl8ltjCLa 0̂miast jedna z najdrażliwszych spraw 
W ^ i ł  s Prawa założenia gimnazyum ruskiego 
kieg0 0t*)yi i uwzględnienia rezolucyj wiecu brodź 
H i .  z7skały uchwałę sejmową bez sporów i

w swem sobotniem przemówieniu 
M l  Wydziału krajowego p. S a w c z a k ,  
H M  maieniefa n a r o d o w c ó w  r u s k i c h  
> Wo6dUZnan â d*a ®e ) m u  za gotowość i ży- 

H l r  okazaną w tej sesyi Rusinom. Jesteśm y 
Przyzwyczajeni do tego, że Rusini za 

11 »W" krailB na . rzecz > aprobowane przez 
I H n f  * zwracać się z czułą podzięką do re- 
ł W ' autów tz^du. Postępowanie takie, niespra- 
lbk ^We wobec Polaków, do porozumienia się 

prowadzić chyba nie może. Dla- 
y o Zwrot lepszemu na tej drodze uwa 

% °ddA wystąpienie dra S a w c z a k a ,  któ- 
kicjj jn sprawiedliwość inteneyom posłów pol- 

’. ^ adto nie bez znaczenia jest także, iż mo- 
i m i e n i e m  narodowców ruskich, 

f  «Lr do marszałka z w ezw aniem , aby 
k i j a c h  polsko-ruskich b y ł  p o ś r e d n i -  
*^rot ł?l^ c,zy> ° t)U narodowościami. Jestto  więc 

akcyi, podjętej na poprzedniej sesyi sej- 
il®8o Przez P- Romańczuka i ks. metropolitę ru- 
i k V naszem zdauiem dla interesów ru- 
§> leCi  ZystDy, bo nie PomiJa reprezentacyi kia-
?łlb"- W n i e r w s z v m  r 7. e d 7. ie  n a  n i e !  n n l a o r ał^upąt " P‘e rwszym rzędzie na niej polega, 
e 11 n > zdobył sobie książę Sanguszko

4 p  ruskich, jak polskich, daje gwaran- 
.''boflu Rusini w nadziejach swoich nie doznają 

yotv 0 tw art°ść i szczerość w postępowaniu, 
yzm ruski, a nie rosyjski, utorują Rusinom

najpewniejszą drogę do -porozumienia z repre
zentantami ludności polskiej.

Krótkie streszczenie prac sejmowych w sesyi 
bieżącej, podane przez ks. m arszałka, .jest najle
pszym  dowodem, że sesya ta obfitym swej dzia
łalności plonem  poszczycić się nie może. Kwe- 
stya polepszenia bytu n a u c z y c i e l o m  l u d o 
w y m ,  załatwiona przez Sejm z widoczną dla 
szkolnictwa przychylnością, zmniejszy na razie 
bogdaj niebezpieczeństwo, jakie groziło dziełu 
oświaty ludowej.

Nie możemy acoli w tym wypadku podzielać zda
nia marszałka, że z a p e w n i o n o  j u ż  b y t  n a » ’ 
c z y  c i e l  o m  ludowym. Nie ulega wątpliwości, 
że do kwestyi tej Sejm będzie musiał wrócić nie
bawem.

W 8puściźuie zostawia ubiegła sesya sejmowa 
bogdaj czy nie najwpżniejszą na razie, a niestety 
n i e z a ł a t w i o n ą  sprawę uregulowania finansów 
krajowych Wydział krajowy wykonać ma to, na 
co sejmowi brakło już czasu. Brakło też czasu na 
załatwienie wielu spraw innych, — a wina tego 
cięży w znacznej części na tych posłach sejm°; 
wycb, którzy obowiązków swoich nie spełniali 
z tą gorliwością, z jaką o mandaty poselskie się ubie 
gali. Słuszna też i wielce wymowna spotkała ich 
za to p r z y g a n a  z u s t  m a r s z a ł k a  w ® °' 
wio toastowej na uczcie sobotniej.

Sejm krajowy.
L w ów , 9 kwittnia- 

{Sprawozdanie e X X V  posiedzenia, 3 sesyi VI 
piryodu).

(ad.) Początek posiedzenia o godzinie l '1 m’" 
nut BO. Porządek dzieuuy składa się z pun
któw.

Komisarz rządowy Ł o ś  odpowiada na inter- 
pelacyę p. Kramarczyka w sprawie nadetatowych 
nauczycieli lwowskich. Odpowiedź rządowa za
znacza, że interpelant nie zoa miejscowych sto
sunków i zgoła niesłusznie posądził Radę miej
ską we Lwowie o krzywdzenie tych nauczy
cieli.

Członek Wydziału krajowego p. W e r e  Ba
c z y ń s k i  odpowiada na interpelacyę p. Szcze- 
panowskiego i Merunowi^.za w sprawie okóluisa 
Wydziału krajowego o Towarzystwach zaliczko
wych. P. H u  r y k  domaga się odłożenia ustawy 
łowieckiej na najbliższą sesyę. M a r s z a ł e a  od
powiada, że i tak niewiadomo jeszcze, czy <1° te" 
go punktu dojdziemy.

Przyjęto wniosek naglący (podany wczoraj)- P- 
G o r a y s k i e g o  o zniżenie taryf kolejowych dla 
przewozu kukurudzy. P. Z a r d e c k i  suawia &a' 
gły wniosek udzielenia zapomogi 200 złr. P°^°" 
rzelcom gminy Siennów w powiecie łańcuckim- 
Odesłano do Wydziału krajowego.

Z kolei przystąpiono do ostatecznych wnio* 
jaków komisyi budżetowej, czyli do t. zw. usta#? 
f i n a n s o w e j .  W nioski te podałem wczoraj- 
Przy drugim z nich (o podwyższenie dodatków'

do podatków 0 8 ceuty) 2 isało sj do głosu 
kilkunastu posłow. v 5

p z ? s k ’ uzasadnia potrzebę P°ó 
wyższema aodatkow kraj0wyeh do podatków o 
8 centy jak wnosi k e n i ^ ^  zPbjja wywo- 
dy przeciwne mówców z J o J p i^ y  bu-

8 lwyŻSZ • ¥  w  Tym Joku dodatki do
podatków, ^cjm  znajdzie 81h w roku przyszłym 
w o wiele k o rz y s tn ie jsz y  poł 0żeniu do skute-sŁ ryslMso ■» »̂ cyi

Zapisani do głosu p r Z e c i w  wnioskom komi- 
syi: Madeyski, Jędrzejowiez Stanisław, Polano- 
wski, Sapieha, Huryk. —. z # podwyiBzeniem d- -

K ozłow scy'ob3 S r o ? .  Skałk‘’wski- M^ Ó8k'’ Kozłowscy oDąj, Rutowski, Wojciech Dzieduszy-
y t * '  V m ™' B»r.S'ski K » * b , » d * i  

P. M a d  e y  s k i  oświadCza. Jeśli Sejm ma się
zastanowić nad podjęciem operacy konwersyjnej,
to mepodwyższamem dodm  • 1 * nozo-
s t a w i ć  s w o b o d ę  z a  n n w .  t k o w  n a l e ż y  m

m otywa: antikonwencuirł Przeonicu -n;nwe
p r f .S.g ie M e. ““jTEffi
a karaui m « „  b ,c  w ,botcy
styczny Ocan.e m oinoj,; a„an so w a”  o L .  tylk»

kto ta n , ma ptacić d o d „ t i  

Ł , An u ł .a ?.* ' L t r . 1. - 7 f,ń«'iadcza, że meprzekonywa ani cza ro , p c X “ “ ^ I Ć y s W  
ani różowy optymizm S ^ . . .  y Jlzm  . .  u J vrędi(

lieść.
ani różowy optymizm Szczuk - Nedr.ę 
Oalicyi- pragnąłby 3 *

?  S . r , t L ? » ? “ '« ie n ic m rSdatkdw  *!podatków niech lodncśó ' k ” p,' “  jakiś
przeb-edaią. a mówca je s t Z WP„  b  lodnoSć 
włościańska zniesie te ciężary

P. P o 1 a n o w s k i tw ierdził nie iako znawca 
budżetowania, ale jak prosty gospodarz, że w o- 
b- cnem położeniu nie w.,lno dodatków podnosić 
a o centa. Medycyna dąży do uproszczenia 1 
n ; używania licznych środków. Tak i tu być 
powinno ■: zamiast wielu śroiiWw, powinniśmy u- 
żyć jednego ylko, tj. chwycić się pożyczki, któ
ra d 'a  raiowmiia zachwianego budżetu wszędzie 
i zawsze jedynie jest skuteczni.

Pos. H u  r y k  prostuje wczoraiszą uwa/ę 
pos. Buieniego, który przypisał H u iy k c ri zasłtf- 
gę podwyższenia dodatków. MoWca żadał, by
dffiatki P‘ć doJa:karni’ a tak * m yta zostają i

Włodzimi°erzaÓWK gen>eralDycb Wybrano *a P°8'
ks. S a p ,  Kę. Prseciw  P°S'

rfó w d e  ^ 0dzimierz K o z ł o w s k i  polemizował
gło_wnie z wywodami Afsdeyskion-r, xToi«rdł-

» • wfK „ ;  8"l t’ J ri‘bis<! 
Pos- ts- S a p i e h a zapeWUia- że o m andat

nikomu chodzić nie powinno, aui 0 chwilowe nie
zadowolenie wyborców. Nie w tern oszczędność.

y wcale nie pożyczać, ale w tern oszczędność, 
by pożyczać rozsądnie i roztropnie. Czy chwila 
do dalszego ssania ludu jest stosow na? Mówca 
przypom ina pierwsze Sejmy galicyjskie, które 
zastały kraj cały w stanie zupełnej rudery. Rząd, 
k t ó r y  d o t ą d  s s a ł  n a s ,  nie dał ani centa na
cF FẐ  n°-^anie - ału ‘ R zuciliśmy się do inwe-

ycyj- 2is zdaje nam się, że możemy już my-
n p f k r  -a .szycb | n w estycfach i środkach z włas- 

wj, 1 z w âsnych sił. Myśmy nie doszli 
L iw ,• oi>° PUn.kłu, byśmy z własnych so-
przyszłości^W n ib-dZ*8 j eszeze myśleć o lepszej 
dew szystk ip rnT  • SJ1JOm pozostawmy prze
szukać na tC16 ^  .eSzJ stencyę. Sił trzeba
kach rn7łp4 n^trz> to Jest w rozsądnych pożycz- 
D b  t o  m !  A -splacie na najd tai8 .e  lata.
skiego, (O I /a 8 ił) .P° '),era W“ i0Sel1 P05'

dpvs°kiprniz ®z f P a n o w s k i  w odpowiedzi Ma- 
2ie b v ł ^ ż J  aZU)6’ Że w Przem ówieniach jegonie było żadnej sprzeczności.

Pos. S t a n .  B a d e n i ,  jako sprawozdawca ko
m isji budżetowej spłacając najpierw  dług wczo- 
rajszy, odpowiada na niby to „faktyczne sprawozda
nie p. Antoniewicza, że w edług stenogramu, któ
ry mówca ma w ręku, Antoniewicz powiedział 
wręcz co innego, niż prostow ał. Mówca jeszcze 
raz zaznacza dosadnie stanowisko Polaków wobec 
Rusinów, jak to uczynił onegdaj. Argumenty tu 
podnoszone oklaskiwała cała Izba. W dalszym cią
gu sprawozdawca polem izował z Madeyskim i Sa
piehą.

Mówiono o drożyźuie, ale drożyzna istnieje 
wtedy, gdy artykuły żywności są drogie, jeśli zaś 
są tanie, to się nazywa „kryzys rolnicza". Pozo
stanę w ki* lym razie w szeregu tych, którzy 
szukają swobody dla kraju w tem, że będziem y 
winni mniej (Oklaski.)

Pos. A n t o n i e w i c z  prostuje, że stenogram  
bezprawnie dostał się w ręce Badeniego. Zasadę- 
„Dtvide et im p tra “ odnosił mówca do rządn, 
a uie do Sejmu. Jeżeli p . Badeni odnosr to do 
siebie, mówcą nie ma nic przeciw temu.

Pos. S t a n .  B a d e n i  stwierdza z zadowolę 
niem, ie  strzała jego trafiła tam, gdzie dojść 
miała.

Na wniosek p. K r a m a r c z y k a  zarządzono nad 
wnioskiem TI komisji imienne głosowanie.

Głosujących było 119. Za wnioskiem komisyi 
głosowało 61 posłów, przeciw 58.

P o d w y i . =  u e n i e  d o d a t k ó w  d o  p o d a t 
k ó w  zostało p r z e t o  w i ę k s z o ś c i ą  t r z e c h
g ł c  s ó w  u c h w a l o n e .

Z a  podwyższeniem dodatków o 8 centy g ł o  
s o w a l i :  Abrabamowicz, Asnyk, St. Badeni, Ba- 
lasits, Barański, Bobczyński,Tjorkov?feki, Chamiec, 
Chrzanowski, Czajkowski Alfons i Władysław. 
Czartoryski, Czyżewicz, Dębowski, Dzieduszyęki 
Klemens i Wojciech, P ruchtm ann, Gniewosz, Gold
mana, Gorayski, Gross. Hoszard Jaworski, Kory- 
towski, Koztebrodzki W ładysław ' Kozłowski W ło
dzimierz i Zygmunt, Krynicki, Lange, Lenarto
wicz, Morawski, Merunowicz, Męciński, Micew-

ski, Michalski, Niezabitowski, Pietruski, Piłat, Po- 
powski, Puzyna. Rayski, Romanowicz, Rosner Gu
staw, Rosenstock, Rutowski, Sawa, Schnell, Sie- 
miginowski, Skałko wski, Słonecki, Sm fika, S ta 
dnicki Stadnisław, Szczepanowski, Torosiewicz, 
Emil i Mikołaj, Trzeęieski, Tyszkowski, Vivien, 
Weigel, Wiktor, Zbyszewski,

P r z e c i w  g ło s o ,w a  1 i: Antoniewicz, Badeni 
Kaz., Barabasz, Bobrzyriski, Brykczyński Chot- 
kowski, Dunajewski Jul., Dworski, Dydyński, Gno- 
iński Jan  i Wincenty, Golejewski, H am orak, H a
rasimowicz, Horodyski, H uryk Jędrzejowicz Adam, 
Edward, (Franciszek, Klemensiewicz Stanisław, 
Korol, Kowalski, Koziebrodzki Szczęsny, Kram ar- 
etyk, Kołaczkowski, M adejski, Mar-dyczewski, M ar
chwicki, Midowicz, Mizia, Niedzielski, Olpiński, 
Palch, Paszkowski, Polanowski, Potocki, Potoczek, 
Raczyński, Rozwadowski, Rożankowski, Sala, Sa
pieha , Sawczak, Scypio , Sembratowicz, Sirko, 
Stręk, SzelisLf, Tarnowski Stanisław. Teliszewski, 
Tyszkiewicz, Wereszczyński, Zoll, Żardecki, Ży- 
wicki.

Do pewnego rozbicia głosów przyczyniło się 
to, że p o s ł o w i e  w ł o ś c i a ń s c y ,  bez względu 
na to, do jakich klubów należą, uchwalili na ostat- 
niern swem posiedzeniu, głosować p r z e c i w k o  
podwyższaniu dodatków krajowych i do tej uchwa- 
'y  prawie wszyscy się zastosowali.

.Przy wniosku IV komisyi, polecającym W ydziało
wi krajowemu opracowanie projektu operacyi fi
nansowej p. R u t o w s k i  podnosi szeroki zakres 
w mowie będącej rezolucji. W yrażono nadzieję, 
ze kraj będzie miał udział w podatkach państw o
wych po dokonaniu reformy. Otóż m inister Stein- 
bach przyrzeka 20%  z nadwyżki podatków dać 
krajowi, ale pod warunkiem  zrzeczenia się dodat
ków. Nadwyżka ta ma wynosić 2 —4 milionów. 
Otóż to ma wystarczyć dla wszystkich krajów ko
ronnych! Nie liczyć nam na to, ale myśleć sa
mym o sobie. Ludność płaci dwa razy tyle w 
podatkach, ile ma stąd pożytku. Mówca ubolewa, 
że monopol propinacyjny nie wszedł w rachubę, 
jako najważniejsze iródło dochodów kra:tL P rzy
d a  operacja finansowa powinna iść w parze z 

gruntowną reformą systemu podatkom ego. Nie 
znając dokładnie istotnego obciążenia gmin i po
wiatów, możemy sądzić tylko dorywczo. Mówca 
oświadcza się za rezolucyą komisyi, choć wolałby, 
żeby on_ by/a wyraźniejsza, jaśniejsza i dobitniej
sza. Kraj nasz robił i robi dożo ofiar m  rzecz 
państwa, teraz, gdybyśmy umieli tylko twardo 
stać przy żądaniach, moglibyśmy osiągnąć korzy
ści poważne, zwłaszcza na polu kolei i regulacji 
rzek.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Stan. E a -  
d e n i e g o uchwalono całą ustawę finansową zgo
dnie z wnioskami komisyi- ,

Przyjęto również rezolucję p. K o - w a l s k i e -  
g o , wzywającą rząd do czuwania nad śeisłem  
przestrzeganiem  ustaw o spoczynku niedzielnym.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego w przedmiocie u r e g u l o w a 
ni  a d r o b n e j  s p r  z e  d a ż y  s o l i w a r z o n k i  
(sprawozdawca p. Gross), komisya wnosił

I. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
przeprowadził rokowania z m inisterstw em  skarbu

O  c l w  e
N O W E L A .

D{u (Ciąg dalszy).
H n i  .ieszcze stałem oparty o filar i wsluchi- 
W tru j81? w świst, szum, trzask i ryk burzy, 
ku y W przytem  w szalony taniec fal jeziora, 
Mi bej niedaleko na górze, w kierunku
>> e8o rozezna<  ̂ m * 8>ę zdawało, wśród pie- 

- asu wzburzonych żywiołów, jakby huk 
„ei . w powietrze miny. Ucho moie było 

W  Za,J°ae do tego rodzaju strzałów, ponie- 
t o l  tak się ich dość przy budowie tune-
* Jć na kolei św. Gotharda. Musiało
V . aleko, bo inaczej nie doszłoby mnie 
ł»? ^Ch y rozhuku, a musiało pochodzić od 

U y. ^  dynamitu, który dla wprawnego ucha 
Jest do odróżnienia od wybuchu prochu, 

jjoog °ty na tej przestrzeni kolei już były skoń- 
1 kolej zresztą leżała daleko niżej. Zkądże

o M ° S zi“, ten wybu?h ?
Ć h H w  8 n ' e sp rzą ta łem  sobie długo głowy 

d0 “aiem te) zagadki, przyczyniło się to je- 
^ r w a n ia  mnie z dotychczasowej zadumy. 

Hi Piat? s^ ’ ^em trochę zasiedz:ał na 
kt/ i  : Wleczór już był blizko a do domu 

a8iatWo b?dzie wracać naprzeciw w;acru, 
fejbin J ^ d ie js z e j skłonności nie zdradza do uci- 
w y krRi \  Ogarnąwszy więc jeszcze raz wzrokiem 

’ Sodny w onej chwili pod każdym 
vle  ̂ ,Zachowania w pamięci, co rychlej się 

* > % i , lCle%  wiodącą na Asenstrasse. 
hw^bie ? lejsza część słynnej tej drogi e y 

% a ^ lędzy Tellsplatte i Fluelen. Gora A ron 
« > ,  t 3  «' ianą spada w tem miejscu do je-
0 tQ tu i ówdzie załomy do których je- 
ei,.6to j ,ej  więcej znaczne wysyła wzbrzeża. 
lir ?>e siQWl^Ce) metrów nad jego powierzchnią
1 'ćh ,  jta droga, wykuta w skałach, zygzakiem 
biUi i nieporównany widok przedsta-
ftia .*hip * przestrzeń uraniańskiej zatoki i jej

Zd»-6 brzegi. coraz to nowe n każdego za- 
IhJ1 Wi *!^*°nemu oku okazując obrazy. Trudno 
O  Pełn azid coś bardziej czarującego. To też 

8tr0ll0 *-u powozów, pełno pątników z wszyst- 
ówiata; nikt ze zwiedzających Szwajca-

ryę nie pominie miejscowości, którą p rz jr0^  
i geniusz ludzki w tak zachwycające uposaży y 
cuda. W kilku miejscach, gdzie skały zbyt ostr^ 
w jezioro wystające, tworzą wyskoki, m usia^ 
przebić galerye, a jedna z nich, najdłuższa. .za 
patrzona w arkady, jak okna, z których . 
nie da się opisać słowami. Wzdłuż całej ^  
od strony jeziora ciągną się kamienne Porę 
odgradzające pątnika od przepaści. 2jnJą

O ile latem ludno i gwarno tu, o tyle 
samotnie i cicho. Axen-

Zaledwie uszedłem kilkaset kroków p° gj 
strasse w kierunku ku Fluelen, aliści dał sl̂ a2eI)J 
szeć ponowny wybuch dynamitu, —  tym . jj.a 
dobitniej, niźli tam na dole, bo wiatr na
mnie niósł jego odg/os. Szarzeć poczęło } 
dobre i księżyc, którego pełnia za kilka dn P 
padała, srebrzył uiwiska akał niepewny® j  ^ 
blaskiem, że daleko fantastyczniej, niźli *  “ 
się przedstawiały. Przyspieszyłem  kroku- do 
i do domu spieszno było i ciekawość mnie zaJę‘“. 
km o tej porze na A ienstrasse dyna®ltoW y 
sadza miny.
. W miejscu, gdzie dwa daleko w i ę l j f f  a;

rów T S  SkaliSteg° bFZ "  w y t t e m ,  
i ro g ^  V » k u ,
■ k n «  . l |  g«e - t o
naprzeciw w 2aiervj druffiego wyskoku, few nem  
uczuciem trwogi i w dzień to miejsce samornego 
P ^ i k a  przeTmu e ló ż  dopiero o szare,, wieczor
k i  Sodzinie, T ś ró d  takiej, jak dnia o - g o  b u g

D ad^gfową§się ̂ w iTszająca T t^ryeh szczytu dopa- 

z io rn ąT to k ą^  W g łęb i P°którągwzrokiemP daremnie 
P ^ n i k n ą H ę  k u S ’ A . . V S Z  :  

3 ?  ? em 4nai rÓi“0r0dt S i  s E ą g i huczą 1 
ryczą PrT u -eJ -W nP skaPue urwiska, wspienio- 
ne Ł  ?zblJa^ c TSI? 1(Tłein naispieszniej prze-
b i e g W ]f Z,0ra -,Jak  T C c o  prędzej oswobo- “ 'egfem  ten dziki Darów, ny ^  r  y ■>
dzi« się od mimowiednie w n.m obejmującej trw o
gi. że tuż tuż od czegoś niewidomego grozi ja-
kieś straszne niebezpiocz0Óstw.0- ^ bll?a?em S1? wła~ 
"ie do otworu niedługiej w tem  miejscu galeryi, 

g dy z po za niej doszły tani® g ^ y  ludzkie. 
Oniemiałem z podziwu. Zdało mi się, żem po-

leryjnej p ! St^Pu. prrytuH ^^ ®1]  /10 ściany gą- 
sca ^  ; « •  wylot galeryi. oddalony 0d miej-
kroków znajdowałem, u ) aj le kilkadziesiąt
decie  ^ Wldaó by*0 oblane światłem księżyca za- 
ia od n r °^ ' * poręcz kamieDP^’ Przegradzającą 
plecanfi 46paści- U poręczy stały d * ie  postacie, 

p  0 galeryi obrócone, a warzą do jeziora, 
dzie... ostatnią na wodę- zobaczymy, co bę-

rosv iittr tak dokładnie mi Pr^ ? lds* te słowa' P° 
wygłos wyrzeczone, >akby tui przy mnie były 

One.
go in*8 ên m nie zastanowił. pewny, żein

a | raz kiedyś słyszał. Od*1® Kiedy ?... 
kanio " ów młvdzieniec z prZ oletniego spot- 
T er r o Qa Tellsplatte... Co on tu robl o tej porze?- 

p  J y s ta ? -  dynamit?... -
Podczas gdy te myśli b ły s k ^ e ą  przemykały 

tow arzjsz mówi^e| °  Podniósł obie- 
mach^ coś Jak sporą kulę f  gjowę i z roz- 
snPłbem  rzu«» na jezioro. ^ „ 1 ^ ° ’ wyPlu '

My L  ,  . D , ie  P,b.vilę fled a itj L

-  je?°  e.oh0"ń tk ( ten, co rzu
cał ^ Zfigóż chciec więcej -  ęka! i n i

^  ani udoskonaleń nie tr gJowa, _  Qd_

Parł i h nasz pyr0teehnlk’ Miotła, jak piorun 
s k 4 e t,uwarfysz'. Jod ł« Z ^zburzyła, jak tor
p e d 1 ^ Wa!ai )a k ,mina- wodL  pod nogi, więcej 
ju 'pVlZ® .c.złek- któremu pjMjn'6 V iądz
tn , b °dzic me będzie, na to
ouożna. .

—. t  , - , , • mać wieczny oapo-

. 2 “ b i ć ^ b S '
żeś wvh,- > !  ■ ■ 4i nróby- Nie ma co
mówTó h -° mie,SCe,  i  « zględem. Mo-

SZeJ) skaleczenia obawy. A do tego ta samotnosc,
a burza, co wszystko zagłusza- , , y

. -  Jam je już sobie przeszłego lata upatrzył
dobrze w pamięci zachował- . . , ... ,

n _Kiedyście to z Sonią drukarnię jezdz.h ku-
Pować i przepraw iać? , ,

I  właśnie tu niedaleko na 9 a 6 demoi-

selle i jo) świtę się natknęli i omal że nie zostali
wyśledzonymi...

  Jakto ? czy poznała Sonię ?
__ Nie, na szczęście... Lecz chodźmy. Po dro

dze ci to opowiem. To mi przypomina, że mam 
odwidzić tego rodaka, co tak w porę nam po
mógł dać nurka. Mieszka on gdzieś niedaleko tej 
mieściny, której ognie zaczynają błyskać i gdzie 
mamy zanocować.

To rzekłszy, wziął leżącą u poręczy podróżną 
walizkę i obaj udali się w kierunku ku Fluelen.

Rozważałem, czy mam ich dogonić i dać się 
im poznać? Zdało mi się jednak, że lepiej tego 
nie czynić.

Za kilkanaście dni przypadała, jak sobie teraz 
przypomniałem, rocznica wybuchu miny w car
skim zimowym pałacu, która nie tylko Rosyą, 
lecz i Europą wstrząsła. Odtąd terroryści m il
czeli. W szakże każdy to czuł, że 10 cisza przed 
burzą. Na dowód, że tak było, patrzałem  przed 
ch w ilą : byłem  mimowolnym świadkiem próby 
nowego oręża Ze aż tu ją przyjechali wykonać, 
nie dziwiło mnie wcale. W Rosyi, przepełnionej 
wszędzie szpiegami, narażać się nie chcieli, nie 
mogli. Miejsce było rzeczywiście znakomicie wy
brane. Postanowiłem  sobie zostawić ich w prze
konaniu, że nikt ich nie widział.

Jed n a  tylko okoliczność mnie niepokoiła. Mło 
dzieniec ów nazwał się moim r o d a k i e m . . . .  
Co, jeżeli on weźmie ndział w zamachu, ten  się 
nie uda i wykryją, że to Polak? W ściekłość rzą
dowej Kam VylIi nad całą wtedy zacięży Polską.... 
W rawdzie wiedziałem, że komitet rewolucyjny 
z umysłu unika wysuwania naprzód osobistości, 
których udział mógłby narazić tę lub ową naroL 
dowosc ujarzmiona na nowe prześladow ania rzą-
Ł w v T  ] °  Pofi; mówiłem dać m u uczuć moJe 
obawy, kiedy mnie odwiedzi.

Pozwoliłem im ujść tęgi kaw ał drogi naprzód, 
T d 7ei w ? ™  • W i0działem że będę

f f i 1 v j 4r u im,„ s' « o,ii “ " > *jezen w ogoie azis to uczyń ć mieli zam iar. 
Mieszkałem w jednym  z tycJ  d , mków wieinja-
ozjc h  co rozrzucone śród sadów zdobią lekko 
pochyły brzeg jeziora m iędzy piuelen  i 
Axen. Om zaś musieli dojść do środka wioski,
gdzie w przystani w z n o sy  się hotele, tam do
wiedzieć się o mojem mieszkaniu i wróci® in0

wu, jeżeli mnie dziś jeszcze odwiedzić zatnie- 
TZ!t-

Od godziny też już praw ie siedziałem przy 
herbacie, przeglądając plany poprawy brzegów i 
łożyska jednego z burzliwych górskich potoków, 
które wbiegając koło F luelen  do jeziora, kolej 
przecinają — nad temi to robotami miałem bo
wiem nadzór i kierownictwo — gdy wśród ci
szy, następującej zwykle między dwoma porywami 
Fohnu, dały się słyszeć głosy i kroki na ulicz
ce, która z głównej drogi wiodła do mego sza
letu. Niebawem też jeden z robotników kolejo
wych wprowadził do mego mieszkania dwóch 
owych młodzieńców.

—  Wybacz pan, ie  go tak późną porą na
chodzimy — rzekł po rossyjku ten  z nich, z 
którym  latem  na Tellsplatte znajomość zabrałem, 
podając mijrękę na powitanie.— Przejeżdżając tędy, 
miałem sobie za miły obowiązek odwiedzić puna... 
wszak, przypominasz mnie sobie?...

—  Ależ ta k i-  z onej przejażdżki, a raczej 
ucieczki na &rutli.... proszę, bardzo proszę i wi
tam .. Nieskończenie wdzięczny panu jestem , i .  
jego łaskawą pamięć... -  mówiłem z meudałą 
serdecznością rękę mu ściskając. nr0_ / » , _ 0^

-  To mój towarzysz podróży, i współuozen 
w technologicznym instytucie... -  tu wym.enrf
jakieś rossyjskie nazwisko. p  .  „anów

-  Bardzom rad z poznania. . P ^ sz ę  panów,
usiądźcie.- M°£ęź >m u j e  ieśm y t  moją

tawi£ 2  I W S j W -  —
’ e F S ”  Z t S f Z s -  j M  m i ta

Bp^ 7 jb a L m y P t«cba0lodĘr... ę h c u lo b , się tw ie- 
d .ić  tutejsze roboty, o których cuda głoszą... i 
-mkniemy w tem na łasktw ą pańską pomoc, je - 
Hfi mu czasu na to starczy....

Gość mój władał tak doskonale językiem  ro s
yjskim , że gdybym nie był słyszał na  w łasne 
oazy jego przyznania się do polskiej narodowości, 
na A ienstrasse przed godziną, m gdybym  go o to 
nie mógł był posądzić.

(D. c. n ).
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co do objęcia przez kraj w 59 powiatach sprze
daży soli warzonki.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy, aby w 
razie pomyślnego wyniku tych rokowań bezzwło 
cznie przystąpił do objęcia sprzedaży soli w za
rząd kraju, przyczem przestrzegać winien nastę
pujących postanowień:

1) Wydział krajowy przeprowadza organizacyę 
sprzedaży soli i zarządza nią przy pomocy Wy 
działów powiatowych ; nie ma jednak prawa od
stąpienia komukolwiek w przedsiębiorstwo ogól
nego interesu sprzedaży soli. 2) Administracya 
sprzedaży soli ma być tak urządzoną aby o ile 
możności w każdej gminie istniały miejsca sprze
daży soli. %) Cena jednego kilograma czyli topki 
soli m a być w każdej miejscowości stałą i nie 
może przewyższać jedenastu c«ntów. 4) W miej
scowościach, w których według przeprowadzanych 
dochodzeń jest obecnie praktykowaną cena niż
sza od jedenastu centów, cena ta podwyższoną 
nie będzie. 5) Zarząd sprzedaży soli ma być ad
ministrowany oddzielnie od funduszu krajowego 
tak, aby ani funduszu tego na straty nie narażał, 
ani też do przysporzenia zysków funduszowi kra
jowemu nie zmierzał. 6) Możliwe zwyżki zarzą
du sprzedaży soli będą użyte wyłącznie na utwo
rzenie odpowiedniego funduszu rezerwowego, e- 
wentualnie na dalsze obniżenie cen soli.

P . Klem ens D z i e d u s z y c k i  oświadcza się 
za wnioskami komisyi, choć używa argumentów 
za zatrzymaniem stanu dotychczasowego.

P. T e l i s z e w s k i  dziękuje Wydziałowi kra
jowemu, że zwrócił uwagę na nadużycia i wy
zysk, panujący w handlu solą i wziął inicyatyWę 
w zaradzeniu złemu. Przeprow adzenie tej sp ra
wy przez Wydział krajowy jest dla mówcy o 
wiele sympatyczLiejszem, niż oddanie jej do za
łatw ienia rządowemu bankowi, który musi dbać 
o zysk. Mówca stawia rezolucyę, wzywającą rząd, 
iżby pozakładał dla konsumentów na większych 
stacyach kolejowych składy z solą. Zdaniem mó
wcy taki etan rzeczy istnieje w Niższej Au- 
stryi.

P . M e r u n o w i c z  godząc się na wnioski ko
misyi, proponuje jeno poprawkę w tym kierunku, 
by do zarządzania sprzedażą soli obok wydziałów 
powiatowych używać także takich instytucyj lo
kalnych, które Wydział krajowy uzna do tego za 
odpowiednie.

P. K o z ł o w s k i  W łodzimierz zgłasza doda
tkową rezolucyę: „W zywa się rząd, by jak najczę
ściej w porozumieniu z rządem węgierskim po
starał się o tanią sprzedaż soli dla bydła."

W rozprawie szczegółowej przyjęto wszystkie 
wnioski komisyi, poprawkę p. Merunowicza i re- 
zolucye Teliszewskiego i Kozłowskiego.

P. G o l e j e w s k i  i T a r n o w s k i  Ja n  w no
szą odesłanie wszystkich bez wyjątku petycyj do 
W ydziału krajowego. Uchwalono.

P. St. B a d e n i rząda usunięcia z porządku 
dziennego sprawozdania kamisyi sanitarnej o bu
dynkach szpitali prowincyonalnych. Uchwalono.

Na tem (godz. trzy kwadranse ua 3) marsza
łek  odroczył posiedzenie do godz. pó ł do 8 w ie
czorem.

USTmme fiustMztmto.

Dalszy ciąg dzisiejszego posiedzenia rozpoczął 
się o godz. kwadrans na 9 wieczór.

Z porządku dziennego załatwiono petycyę dra 
S t a n i s ł a w a  S m o l k i  następującemi uchwa 
ła m i:

1) Sejm wyznacza na trzy lata następne 1892/3 
1893 /4 , 1894/5 po 1500 złr. w. a. rocznie na 
płace naukowe w archiwach watykańskich, a 
kwotę tę należy zamieszczać w V II rubryce wy
datków. 2) Ten zasiłek na prace naukowe w a r
chiwach watykańskich wypłacać ma corocznie z gó
ry W ydział krajowy do rąk profesora Stanisława 
Smolki, za porozumieniem się z komisyą history
czną Akademii umiejętności w Krakowie. 3) Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu aby starał się wy
jednać, iżby rząd udzielił dalszą roczną subwen- 
cyą oddziałowi polskiemu, zorganizowanemu przy 
instytucie łlistoiycznym austryackim w archiwum 
watykańskiem.

W myśl wniosku p. S i c z y ń s k i e g o  uchwa
lono co następuje:

Wzywa się rząd, aby zm ienił, względnie uzu
pełnił instrukcyę dla rad szkolnych miejscowych 
z duia 5 sierpnia 1874 roku w tyrn kidrunku, 
aby reprezentacyom gminnym i obszarom dwor
skim ułatwionym był odpowiedni wpływ na u 
kładanie corocznych preliminarzy szkolnych, oraz 
zapewnioną kontrola nad użyciem funduszów na 
utrzymanie szkoły, a to w sposób przepisany dla 
budżetów i rachunków gm innych w § 70 usta
wy gminnej i § 30 ustawy o reprezentacyi po
wiatowej.

Uchwalono przejść do porządku dziennego nad 
petycyą miejscowej Bady szkolnej w Bolechowie 
o uznanie potrzeby ustanowienia stałych kateche
tów katolickich w Bolechowie, oraz o przyznanie 
tamtejszym proboszczom obu obrządków remune- 
racyi za udzielanie nauki religii w szkołach bo- 
lechowskich za czas od 1 września 1891 r.

Przyjęto następnie w myśl petycyi gm iny m- 
Bolechowa następującą rezolucyę:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby sprawę 
tyczącą się sposobu pobierania dodatków do po
datku konsumcyjnego, przez gminy nakładanych, 
wszechstronnie zbadał, rokowani* w tej mierze 
z rządem przeprowadził i wnioski swoje, dążące 
do zabezpieczenia gminom dochodu z tych doda
tków, ewentualnie projekt do ustawy, zmieniającej 
§ 87 u. g. na przyszłej sesyi Sejmowi przed
łożył.

Gminę m. D ą b r o w y  zwolniono od dobrowol
nie przyjętych zobowiązań do płacenia 167 złr 
14 ct. rocznie na fundusz szkolny okręgowy.

Imieniem komisyi przemysłowej p. G o l d m a n n  
przedłożył w sprawie przeróżnych petycyj nastę
pujące wnioski, które uchwalono:

1) Petycyę Bady szkolnej w Brzozdowcach o za
siłek na sprawienie narzędzi do nauki zręczności 
przekazuje się krajowej Badzie szkolnej do zała
twienia. 2) Petycyę Teofili Zielińskiej, fabrykantki 
sztucznych kwiatów, o odpisanie reszty pożyczki 
udzielonej jej w r. 1887 w kwocie 500 złr. z kra
jowego funduszu przemysłowego, przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu, a względnie krajowej ko
misyi dla spraw przemysłowych do uwzględnie
nia. 3) Petycyę Boromira Narolskiego o subwen- 
cyę na wykonanie modeli, wynalezionych przez 
siebie narzędzi rolniczych, udziela się Wydziałowi 
krajowemu a względuie krajowej komisyi prze
mysłowej do zbadania i możliwego uwzględnienia. 
4) P etycye: Antoniego Waligóry, właściciela wzo
rowej pracowni machin rolniczych w Starym Są
czu, o subw encyę; Franciszka Pększyca, rzeźbią 
rza i nauczyciela fachowego przy szkole wydzia
łowej w Sokalu, o subw encyę; Felicyi Gumow
skiej, uczennicy I I  kursu robót w szkole im. J a 
dwigi we Lwowie, o subwencyę na kształcenie 
się w robotach kobiecych: Eleonory Karwowskie],
0 pożyczkę na urządzenie piekarni; Dawida Bei- 
cha, właściciela fabryki knotów i pasków o sub
wencyę i pożyczkę ; Aleksandra Kuniewicza, wła
ściciela pracowni koszykarskiej we Lwowie, o za
pomogę; Komitetu zawiązanego celem otwarc.a 
szkoły rzemieślniczej w połączeniu z wzorowym 
warsztatem szewskim w Bzeszowie, o subweucyę
1 przyjęcie tej szkoły na fundusz krajow y; Je 
rzego lyTowUa.* i Stanisława Bomańskiego, ślu
sarzy ze Lwowa, o subwencyę na kształcenie się 
za granicą; Bazylego Czeremszyńskiego i Anto
niego Kraińskiego z Jezierzan, o subwencyę na 
założenie fabrj ki napojów z produktów roślinno- 
pszczelnych; Jana  Śmieszka, nauczyciela nauki 
zręczności przy szkole wydziałowej w Sokalu,
0 podwyższenie płacy; Towarzystwa kuśnierzy
1 białoskórników w Tyśmienicy, o zasiłek; Wło
dzimierza Faranowskiego i Franciszka Guuiewicza, 
elektrotechników z Podhajec, o pożyczkę 15.000 
złr. n» rozpowszechnienie przyrządu do ustawia
nia zwrotnic kolejowych i Teofila Wańczyckiego, 
właściciela fotolitograficznego zakładu we Lwowie, 
o subwencyę —  przekazuje się Wydziałowi kra
jowemu, a względnie krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych do zbadaua i załatwienia.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komioyi gospo
darstwa krajowego o petycyi galicyjskiego Towa
rzystwa gospodarskiego] w s p r a w i e  z a ł o ż e 

n i a  s t a c y j  d o ś w i a d c z a l n y c h  p r z y  
s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h  w D u b l a n a c h  i 
C z e r n i c h o w i e .  Komisya wnosi:

Poleca się Wydziałowi krajowem u: a) by za 
jął się zbadaniem sprawy założenia przy szko 
łach rolniczych w Dublanach i Czernichowie 
stacyj doświadczalnych i kontrolnych, których za
daniem byłoby dokonywać na żądanie interesow a
nych analizy nadesłanych próbek nasion nawo
zów sztucznych i karm skoncentrowanych, tudzież 
innych w zakres badań analitycznych wchodzą
cych doświadczeń; b) by celem założenia i dal
szego utrzymania wyż wymienionych dwóch sta
cyj doświadczalnych i kontrolnych zapewnił so
bie u rządu odpowiednią subwencyę ze skarbu 
państw a; c) by na następnej sesyi przedłożył 
Sejmowi odnośne sprawozdanie,

W  rozprawie głównej pos Franciszek J  ę- 
d r z o j o w i c z  postawił rezolucyę tej- tre śc i: 
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na na
stępnej sesyi przedłożył Sejmowi projekt urzą
dzenia i utrzymania tak przy szkole w D ubla
nach, jak w Czernichowie, takich stacyj doświad
czalnych i k°ntrolnych“. Wszystkie te wnioski 
przyjęto wraz z drobną poprawką, wniesioną 
przez pos. Władysława K o z i e b r o d z k i e g o .

Pos. B u k o w s k i  referował z kolei w imie
niu komisyi Przemysłownj o sprawozdaniu W y
działu ■' krajowego w przedmiocie opodatkowania 
Towarzystw zarobkowych, oraz krajowej ustawy 
o uwolnienin zakładów i spółek przemysłowych, 
tudzież przemysłowych towarzystw akcyjuych od 
dodatków do podatków. Bez rozprawy przyjęto 
następujące rezo lucje;

I. Sejm wzywa rząd, ażeby w drodze rozpo
rządzenia, należycie ogłoszonego ■

1) Określił Pojęcie zarobkowych towarzystw 
magazynowy eh' zarejestrowanych w myśl ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1873; 2) podał szczegółowe 
znamiona tycĄ zarobkowych towarzystw maga
zynowych, °P ierających się na ustawie z dnia 
9 kwietnia 1^73 rokUi które w myśl ustawy 
ograniczają dtiałalnośó do własnych człon
ków; 3) określił Wyczerpująco warunki prawne, 
od których dopełnjenja zajeży zastósowanie ustaw 
z dnia 27 grudnia ] 880 roku i z dnia 14 kwie
tnia 1885 roku do zarobkowych towarzystw m a
gazynowych, z.arbjestrowanych w myśl ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1^78 roku. Gdyby zaś osiągnię
cie tego celu w drodze rozporządzenia było nie- 
możebnem; 4) ażeby rząd przedłożył co rychlej 
odnośną reform§ Ustawy do konstytucyjnego za
twierdzenia.

II. Sejm wzywa rząd, ażeby przyspieszył za
łatwienie uchwały sejmowej z dnia 18 listopada 
1890 roku w sPrawie wydania ustawy krajowej, 
obowiązującej ™ Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W ielk im  Księstwem Krakowskiem o 
Uwolnieniu zakładśw j spółek przemysłowych, 
tudzież przemysłowych towarzystw akcyjnych od 
wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na okres dziesięciu lat.

N a m i  e s t n i k o z n a j  m i a , ż e  z p o l e c e 
n i a  c e s a r s k i e g o  S e j m  m a  b y ć  z a 
m k n i ę t y .

Sekretarz p. Stanisław Jędrzejowicz odczytuje 
protokół ostatniego posiedzenia, poczem marsza
łek ks. S a n g u s ^ k o  przemówił w następujące 
słowa:

„Izba ta najwyźszem postanowieniem za chwi
lę zamkniętą będzie po pięciu tygodniach pracy. 
W skutek zamknięcia dość znaczna ilość przed 
miotów, przez komisy« już opracowanych, s p a 
d n i e  z p o r z ą d k u  l t : e n n e g o .  Jakkolwiek 
kraj na ich niedługie01 odroczenm niewielkiego 
może dozna uszczerbku, t0 jednak t e r a  b a r 
d z i e j  n a l e ż y  m i 0<̂  n a d z i e j ę ,  ż e  S e j m  
w t y r ° k u  j e s Z c z e z w o ł a n y  b ę d z i e  i 
b ę d z i e  m ó g ł  t ® s P r & w y  z a ł a t w i ć .  Są 
między niemi ustaWj Pożyteczne, n. p. ustawa o 
policyi ogniowej dl® ws*> ustawa łowiecka i inne, 
które zaraz będą mp&ły być przez tę wysoką 
Izbę P0(ł obrady wz*tł-e> a tem samem praca re
ferentów  i komisyj ua Harne nie pójdzie.

„Kiedy j aż m ófl^ 0 nadziei, że Sejm będzie 
ponownie zwołany01 ^  tym roku, to niepodobna 
mi jeszcze raz nie p° "eść w a ż n o ś c i  u c h w a 

l e n i a  b u d ż e t u  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e ,  
o której to sprawie, zagajając tę wysoką Izbę, po
zwoliłem sobie nadm ienić! P o w t a r z a m  w i ę c  
w y r a z  n a d z i e i ,  że wysoki rząd zwoła Sejm 
raz jeszcze w tym roku w jesieni.

„Nie będę tej wysokiej Izby nużył wylicza
niem jej własnych uchwał, podnieść tu, jednak 
muszę niektóre z ważniejszych. Zaraz na wstępie 
pojawiły się wnioski, dążące do polepszenia bytu 
n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ,  idące znacznie da
lej. niźli wnioski Bady szkolnej krajowej i W y
działu krajowego. Tak jedna, jak drugi, nie śmie
jąc w tak ciężkim roku żądać ofiar wydatnych 
od tej wysokiej Izby, ograniczyli się na żądauiu 
tego, co najkonieczniejsze. Tymczasem ta wysoka 
Izba z, własnej inieyatywy w . szczodrobliwości 
swej poszła tak daleko, że z a  j e d n y m  z a m a 
c h e m  b y t  n a u c z y c i e l i  z a p e w n i ł a  i nie 
wahała się nałożyć na kraj i jego mieszkańców 
d o t k l i w e g o  nowego ciężaru. Poduieść tu z 
tego miejsca tę ofiarność 3o właściwej miary, 
jest moim obowiązkiem, bo nie jest to szczodro 
bliwość bogacza, jest to ofiarność człowieką, któ
ry sam ciężko pracować musi, by wszystkim 
swym, coraz to wzrastającym zobowiązaniom za
dość uczynić, który w pocie czoła zwalczywszy 
część swego zadania, widzi coraz to nowe i tru 
dniejsze ubowiązki przed sobą, którym sprostać 
musi. Dowiodła tem ta wysoka Izba, jak wysoko 
ceni zadanie szkolnictwa w kra ju ; rzeczą nau 
czycieli będzie, okazać się godnymi tej ofiary i 
ze swej strony odpowiedzieć oczek.waniom, które 
kraj do nich przywiązał.

„Uchwaliła ta Wysoka Izba s t o  t y s i ę c y  złr. 
zapomogi dla ludności powiatów, dotkniętych nie
urodzajem. Zapomoga ta, rozdzielona systematy 
cznie, z uwzględnieniem robót publicznych i mniej
szej lub większej trudności zarobku, połączona z 
zasiłkami które wysoki rząd udzieli na ten sam 
cel, oraz z działalnością rad powiatowych i ko
mitetów lokalnych, zdoła —  mam nadzieję — 
zap°wnić egzystencję zagrożonym i osiągnąć ten 
skutek, że wszystkie pola należycie zasiane i za
sadzone zostąną. Zależeć to będzie w znacznej 
części od samych interesowanych, którzy zapomi
nać we własnem interesie nie powinni, że pomoc 
kraju o tyle jest usprawiedliwioną, o tyle —  po 
wiedziałbym nawet —  szkodliwie nie oddziaływa 
na społeczeństwo, o ile się odnosi do jednostek, 
które rzeczywiście same dać sobie rady nie są w 
stanie. Niebezpieczeństwo tego rodzaju zapomóg 
polega w tem, że mogłyby one osłabić wysiłek 
jednostek i samopomoc ubezwładnić.

„Najważniejszą sprawą, która dominowała nad sy
tuacją w Sejmie tegorocznym, była s p r a w a  f i 
n a n s o w a .  Zajmowała ona tak dalece umysły, 
że inne sprawy na drugi plan zepchnęła. Wzrost 
budżetu nagły i niepomierny oraz obawa, by po
wtarzające się drobne pożyczki kredytu kraju do 
pewnego stopnia nie, osłabiły, zajmowała umysły. 
Jedni chcieli zapewnić porządną gospodarkę fi
nansową kraju, drudzy biorąc rzecz po gospodar- 
sku, zżymali się °a  myśl przerzucenia na długie 
lata długu, którego w tak krótkim czasie pozbyć 
by się można. Jeśli jest sprawa finansowa w Ga
licyi, jeśli są deficyta i pożyczki krajowe, to prze
cie dla tego i tylko dla tego, że się nam podoba 
spłacać mniej więcej trzy razy tyle długu rocznie, 
ile zaciągamy pożyczek. Może to nie finansowe, 
może to nie postępowe, ale — według mego wi
dzenia rzeczy —  to przecież szanowue. je s t  to 
uczucie w najlepszem znaczeniu szlacheckie i 
chłopskie, chcieć zrzneić z bark ciężar długu, u- 
wolnić się jak najprędzej, choćby z największym 
wysiłkiem pracując w znoju, od zobowiązań, a nie 
przerzucać ich na dzieci, które i tak może będą 
miały inne równie ważne a ciężkie zadania do 
spełn ien ia; jest to uczucie uczciwego dłużnika i 
dobrego ojca rodziny. Ja  sądzę, że to samo uczu
cie, wiednie, czy bezwiednie, tkwiło i we wnio
sku obciążenia się trzem a centami dodatku. To, 
co dano nauczycielom ludowym, to dauo na stałe, 
na zawsze, tego pokrywać operacyą finansową 
nie można, to weźmy śmiało na nasze barki. 
Taką była m yśl wniosku.

„Ale wszystko to jest —  jak je  nazwałem —  
u c z u c i e .  Zastanowienie i rozum kazały myśleć o
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Sędzia - „obrusitiel“
„Blednow*. Powieść. Napisał N. P0KR0WSKIJ.

Petersburg, 1891.
* (Ciąg dalszy.)

Wkrótce po powrocie z zagranicy zawiadomił 
matkę, że ma zamiar ożenić się z guwernantką, 
bawiącą w domu półkowmka, Polką Józią.

M atka zgodziła się, |akkolwiek niechętnie, na 
zawarcie tego związku i młodzi przenieśli się po 
ślubie na nowe mieszkanie. A utor ze skrupula
tnością naturalistyczną opisuje pierwszą noc po
ślubną i, przyznać trzeba, te  drobne i nużące 
szczegóły, jakie przytacza, pomagają mu znako
micie do uplastycznienia cbwiejności, mazgajstwa. 
braku woli i energii bohatera powieści. P o  u p ły 
w ie kilku miesięcy B l e d a o w  czuje, źe mu nuduo 
bez pracy, i, jak mówi autor, pośród ludu rosyj
skiego nijako bez czina  (bez rangi). Na wieś je
chać nie ma ochoty, tem więcej, że matka prze
niosła się na stałe do K ijow a; —  idąc tedy za 
radą żony i znajomych, postanawia zostać urzę
dnikiem. Ponieważ nie posiada dyplomu —  ku
puje więc po prostu posadę komęrnika sądowe
go za pośrednictwem  niejakiego' Legotkina, dy
misjonowanego radcy stanu i dyrektora stowa
rzyszenia lombardów. Bleduow marzył o posadzie 
sędziego pokoju, podejmował nawet w tym  celu 
starania przez bogatego kupca Jewgrafowa. wpły
wowego członka „dum y“, — lecz Legotkin, od 
p ro tek c ji którego wszystko zależało, rozwiał ma
rzenia, oświadczając otwarcie, że, jakkolwiek Bosya 
jest Azją- a. ndwet Afryką środkową to przecież 
Petersburg  je st już Europą i tego rodzaju hazar- 
downy pom ysł w tej Europie urzeczywistnić się 
nie da. Jako komornik, Blednow zabiera się do 
pełnienia swych °bv w iązów  z całym zapałem,— 
pilnuje godzin urzędowania, chociaż żadnego nie 
m a wyobrażenia, co właściwie i jak robić należy. 
Ponieważ rządzi się w Początkach karyery urzę
dniczej wskazówkami sumienia, pierwszego zaraz 
dnia popełnia niedorzeczności. f)0 kancelaryi zja
wia się ubogi wyrobnik Pietiog z żądaniem wy
płaty 60 rubli, przysądzonych mu jako należność

za robotę w domu generała Buturina. W a n n i -  
c z k a  znajduje w papierach wyrok sądu i oświad
cza wyrobnikowi, że należy mu się od generała 
nie 60, lecz 100 rubli, sąd bowiem wyznaczył 
na jego korzyść 40 rubli kosztów procesu. P o 
przednik Blednowa pragnąc widocznie uniknąć 
gniewu generała, odnotował na wyroku, że Pię- 
trow zrzeka się 40 rubli, co wcale miejsca nie 
miało. Gorliwy Blednow wzywa generała do wy
płacenia należności. Następnego duia zjawia eię 
w kancelaryi sam generał, krzyczy i obraża ko
mornika, a wreszcie wnosi na mego skargę do 
sądu o mniemane ubliżenie. Zjazd sędziów po
koju rozpatruje sprawę i udziela hardem u ko
mornikowi nagany urzędowej, a prezes radzi po
ufnie, aby 40 rubli, jakie Buturin, stosownie do 
wyroku sądowego, wyrobnikowi zaptacił, zwrócić 
cichaczem. Blednow stosuje się do tej wskazówki, 
lecz cierpi jed n o czen ie  niesłychanie. F ak t ten 
nie buduje go, nie gniewa, lecz rwie w nim wy
ssaną z książek podniosłość myślenia, usuwa nau 
g r un t  z pod nóg i Jamie tę ospałą, ale nie nik
czemną dnszę. Od chw ili, gdy usłyszał urzędo- 
wną naganę za to, że uczciwie pełnił swój obo
wiązek —  zaczął instynktowo pojmować, że czło 
wiek w tem społeczeństwie niczego nie może się 
spodziewać ani od towarzyszów pracy, ani od 
opinii publicznej, że w życiu wszystkiem kieruje 
przypadek i że przedewszystkiem należy myśleć
0 sobie. Odtąd zanika w nim stopniowo człowiek
1 rozwija się arzędnik. W obronie jego stawał 
jeden tylko z sędziów —  Kaniewskij, człowiek 
bogaty, niezależny, przepyszny typ niezdecydo
wanego liberała. Ten jeden uścisnął1 mu po sprawie 
rękę i dodał otuchy, chociaż i jego Blednow już 
nie rozumiał, a przynajmniej podejrzliwie komen
tował jego postępowanie.

Pewnego razu przyniesiono do kancelaryi „ispoł- 
nitielnyj hst" (wyrok) dla wyegzekwowania 350 
rubli od poddanej francuskieji m-lle Boullet na 
rzecz lichwiarza Szachranowicza. Blednow chodził 
kilkakrotnie do mieszkania panny Boullet, aby za- 
sekwestrowac jej meble, ale nie mógł nigdy za
stać jej w domu. Kiedy wreszcie udało mu się 
widzieć z niewypłacalną damą — został w nad
zwyczajny sP0S.o,k ^śniony jej uroda. Ponieważ 
nie mogła uiścić się z długu, wypadało robić za

jęcie, lecz oczarowany ^  a n i c z k a nie miał siły 
robie jej przykrości- 1 ^ręczył jej więc w braku 
innego środka n a l e ^  sUmę z prośbą, aby ją na
zajutrz odesłała dl® zaPłacenia żydowi. Uszczęśli
w i a  dama kameli1'^ 8, dziękowała najserdeczniej 
swenm wybawicielo^.1’ czego zresztą nie pojął, 
bo nie władał język10Jh francuskim, — ale pie
niędzy tych ani J°yslała używać na pokrycie 
długu SzaehranowF2a' Termin egzekwowania mi
nął i Blednow był ^  IOzpaezy, wypadało bowiem 
samemu zapłacić dP ° Parmy Boullet, wręczywszy 
jej poprzednio najn^P^Zebniej trzysta kilkadzie
siąt rubli.

Szczęściem u ro c^  ,ahia wyprowadziła się dó 
innej dzielnicy mia^* \  egzekwowanie długu nie 
należało już do czyIłI10a.ei Blednowa. Lecz teraz 
uczucia jego dla pi? i kokotki wzmogły się do 
stanu, graniezącego 1 °ułędem. Była to pół-mi- 
łość, pół-zemsta, s ^ 11 Patologiczny, odmalowany 
z siłą i Prawdą pi®arze rosyjscy odtwarzają bar
dzo często takie cb°r6’_(I1'eznane ludziom południa 
uczucia, Pokrowski) Ustępuje pod tyra wzglę
dem Uarszinowi. P , _P°w nie kocha, lecz pra
gnie namiętnie ze®seic się w sposób jakiś nie- 
bywały i ekscentryc^1-̂ ' % ł bardzo brzydki i nie- 
zgrabny, pieniędzmi 9zaI°Wać nie mógł —  męczył 
się więc p0 całych ° °each , szukając sposobu 
wyjścia z zaklęteg0 . *] Wymyślił wreszcie spo
sób p rosty : zbłiżył s1̂  panny Boullet, za po
średnictwem.

N ieszczęściejchci^ i Ze m-lle Boullet była stałą 
przyjaciółką możneg'0 eS°tkina. Spotkanie z Bled
now em stanęło n® Przeszkodzie wizycie u pod
starzałego radcy, c° przy^ykłego do wygód sy- 
barytę wprawiło W s nm0pisanej pasyi. Legot- 
k lQ zastał pannę B°u . et w domu dopiero naza
jutrz i został źle p rtW W  

_ Gwałtowna i stał® °sć niepokaźnego komor-
r|ika zaimponowała P: °ullet i rozbudziła w jej 
sercu pewnego r o d R 11 .Uczucia. Czekała na W a- 
n i c z k ę  niecierpliwi® ^ Pragnęła pozbyć się co- 
prędzej starego u ielluciela.

Legotkin wywni°s^0WiM z półsłówek damy 
swego gabinetu, że n°wyin wielbicielem i niebez
piecznym rywalem, J138.1 ednow — * znienawi
dził go do tego stopu11* że postanowił za iaką- 
bąd/ cenę zgubić, 8 PrzJ naimuiej usunąć go z P e 

tersburga. U dał się więc do prezesa sądu, radząc 
wydalić komornika, wyrzucającego damom w cią
gu jednego wieczora po 5000 rubli, jak mówił; 
gdy prezes nie zastosował się do jego wskazówek, 
pojechał do oberpolicmajstra, oraz do naczelnika 
polieyi tajnej i oskarżył Waniczkę, jako agenta 
stowarzyszeń rewolucyjnych, czerpiącego kolosal
ne sumy ze źródeł niewiadomych. Śledztwo, przed
sięwzięte przez agentów, nie potwierdziło donie 
sień zazdrosnego jegomości — i wówczas dopie
ro, jako jedyny punkt wyścia, nasunął mu się plan 
znakomity: wystarał się w senacie o nominacyę 
Blednowa na sędziego pokoju w Warszawie,

W chwili otrzymania tej radosnej wiadomości 
pani Blednow powiła córkę. W krótce potem cała 
rodzina wyjechała do W arszawy. Towarzyszem 
podróży był właśnie ów liberalny sędzia Kaniew
skij, który podał się do dymisy; i iechał za g ra
nicę. Z jakim zapasem jurisprudencyi jechał B le
dnow na posadę sędziego, wnosić można z na
stępującego epizodu pedróży. Za W ilnem pociąg 
wbiega do tunelu i nagła ciemność przeraża niań
kę córeczki młodego stadła. Przyszły sędzia tło- 
maczy niańce, co to jest właściwie tunel w ten 
sposób :

—  Tunele budują z kamieni, a następnie na 
wymurowane sklepienie nasypują ziemi...

Kaniewskij otwarł usta.
— No a jakże urządzić inaczej, aby sklepienie 

trzymało się u góry ? — bronił swego poglądu 
Waniczka —  przecież pan kamienia do ziemi 
nie zdołasz przykleić.

—  Nie wiem, kto to panu opowiedział, że tu
nele budują w taki sposób, ale zgodzi się pan
zapewne, że byłoby daleko naturalniej ułożyć 
szyny w miejscu rozkopanem, nie wyprowadza
jąc nad nim sklepienia i nie sypiąc na nie ziemi.

—  Być może, że się mylę, nie jestem  inży
nierem —  tłomaezył się Blednow.

— Drogi panie —  rzekł Kaniewskij — oprócz 
prawa powinieneś się pan zapoznawać z innemi 
jeszcze umiejętnościami. Sędzia winien pojmować 
wszystko, a rozwiązywanie zawiłych awestyj w 
ten sposób, według wskazówek bujnej imagina- 
cyi, to rzecz niebezpieczna; naśladujesz pau mo
dny obecnie kodeks Bismarka, oparty na pewno
ści siebie...

(Po rusku.) „Posłowie ruskiej narodow 
niezwykle żywy udział w pracach k°® /  
wskutek czego narodowa waśń przyclC 
roku w tej wysokiej Izbie. Mieliśmy 8!' ,j 
przekonać się, ile traci praca Sejmu, 
siły posłów, zasiadającycligr 
w większej części absorbowane 
wami. Z drugiej strony mam nadzieję, 
posłowie mieli także sposobuość 
że ich energiczniejsze dążenie w tym 
wychodziło tylko na szkodę rozwojowi >c 
dowości." — ,

W końcu wnosi M arszałek okrzyk v  
cesarza, który Izba trzykrotnie powtar**

Po mowie ks. marszałka zabrał g ł 
w o r s k i  i w krótkiem przemówieniu 
wał marszałkowi za pełne godności p1® ł(  
obrad a następnie zwracając się do v ' 
s t n i k a  zaznaczył, że „kraj cały uznają 
jego o każdą sprawę, tenże kraj obebo 
energia jego i s p r a w i e d l i w o ś ć  cor**1 
w kraju zyskuje uznanie i podziękowani** 
JEksc. — rzekł mówca kończąc —  żeW ^  
jak i reprezentant rządu, pan k o m is ® r *J^ 
d o w y, w tym względzie nasze przyjł^ 
kowanie".

Z kolei n am i e s t n i k zabrawszy gł®8, JrtE 
kował za uprzejme wyrazy. „Że pragn? J M  
ma panów i uchwały tłumaczyć na dobr® 
mnie, najlepszym dowodem nawet te 
nia rządowe, które nawiasowo p o w ie d z ią ^ L j 
kle mało mają powodzenia w tej Izbie i 
razem również światła dziennego nie 
wa łowiecka). Nawet ten fakt tłumaczę ■ 
żliwie korzystnie w ten sposób, iż Pan0L j'(^  
dla mnie łaskawi mówią: on sobie i b®* r*  
wy poradzi (wesołość). Będę się istotnie 0 g jp l 
ra ł.“ Przy tej sposobności prosił jedn#® 
aby go „w razie potrzeby, nie zostawił 
szóści, a to w interesie sprawy, której . 
służymy" (brawo).

C z ł o n e k  W y d z. k r a j .  d r .  j * ’
„Pozwolisz dostojny ksiąi e, ażebym 
poseł n a r o d o w i e c ,  przyłączył się |r . 
ci wypowiedzianego. Pozwól książę z °̂ \ b yP  
najszczersze podziękowanie za bezstronno ^  p  
wadzenia obrad. Oświadczam, że Rusini V  
ją pełne zaufanie do ciebie, M. książę. 
statowawszy, gdy cieszysz się pełnem  '  
obudwóch narodowości kraju, powtarzam 
przedwczoraj przez mego przedmówcę 
wystosowaną, a b y ś  z e c h c i a ł  b y c  p jjj# 
d n i k i e m z g o d y o b u  n a r o d o w o ś c i
j u. Wierzę w powodzenie tego zadania, » 
dza mię w tem myśl, że przed ? 0<̂ nT.," ui 
toaście wypowiedziałeś, iż obejm ują 
m arszałka krajowego, postaw iłeś 28 c , 

łah odyty“  Otwierając sesyę, żądałeś _ 
byśmy słowa zmieniali w czyn. Odwołują. 
was, panowie, sądzę, że mam prawo pó 
że życzeniu Twemu stało się zadosje 

_ Teraz zwracam się do Was r e p r « z o u * 
n a r o d o w o  ś c i  p o l s k i e j .  Spełniły si^ 
nia Romańczuka, ażebyśmy się w tej se». 
lepszem zeszli wrażeniem. Dowodem * = 
jednom yślna uchwała w. Sejmu, poW*1̂  
dyskusyi w sprawie z a ł o ż e n i a  r uS 
g i m n a z y u m .  (Oklaski.) Powtarzam 
czenie, ażebyśmy się przy następnej sesj' jfl jpr 
pod lepszem zeszli wrażeniem (oklaski)- W ,  
gę także nie zwrócić się do r e p r e z e n t a n t * ^  
którego usilnie proszę, aby i nadal 
na raz obranej drodze konsekwentnie ? jgw 
czo, dla dobro obu narodowości, a w*?0 

monarchii. (B raw a). f
Pos. A n t o n i e w i c z  w krótkich sło* ±

---------------------------

W

—  A czy on jest stosowany w 
Polskiem ? —  zapytał nagle Blednow.

— Co? o co pan py ta? „
—  Powiedziałeś pan kodeks Bism ark8 '
—  Mówię, że on teraz jest w modzi®-‘* ^ i r '
— W modzie... przypuśćm y —  mówił 

czka — ale ja chciałbym wiedzieć, czy '  
ten obowiązuje w Królestwie Polskiem ?.

—  Zdaje mi się, że się nie rozumieW 
pełnie... x

—■, Pozw ól-ie pan —  mówił BlednoW . 
tanie moje jest, zdaje się, zupełnie z T O ^ i  
pytam się pana o to ty lko : czy w Króle***L«< 
zastosowanie w sądownictwie kodeks 
tak, jak kodeks N apoleona?

—  Zapatrujesz się pan na rzeczy zan>^ i j . ^  
sto — mówił, uśmiechając się, K a n i e j  
Użyłem wyrażenia kodeks Bismarka, )** 
no śn i; takiego kodeksu wcale niema. . . ^

— Ja  zaś sądziłem, że to specyalny j a!U  &  
praw —  odpowiedział Waniczka — *b « 
pan z kontenansu. _ fly

—  Byłeś pan znakomitym k o m o r n i k ^ j ^  
i żałować należy, żeś pan poizucił up 
Obecnie w roli sędzięgo będzie panu b®* ^  '  
dno. Awans pański, ja  przynajmniej, u*, 
saltomortale i mówiłem już o tem. N' 
miem zupełnie, dlaczego pan, mając *®P 
środki utrzymania, narażasz się na
Będą wypadki, że przypłacisz pan tę «
szenią, daj Boże, aby nie własną skó^t-j1 ggo

— Będę się modliła, aby nic podo® j  
nie stało —  mówiła pani Blednow. ci4^?S

— A jabym  panu znowu radził '^ J ii® ^ ' 
Kaniewskij —  zrzeknij się pan tej
jedź do siebie na wieś i gospodaruj-

Blednow nie zwraca uwagi na 18 z0ji0 *rg' 
skiego i rozumuje, że jeśli mu wy?n łf j Bją. F -  
wiązki sędziego, to widać może by<$ _  je  ̂
poleon i Bismark są wielkimi ludźn®1̂  ^ek*® 
mógł wydać swój własny kodeks, ^jagi ’ .. 
rzecz, dlaczegoby go nie miał wyd8®,zni s t R

Togo jeszcze dnia wieczorem P ° , ,je 
w Warszawie i zamieszkali w hot®ia ”

nOce (O.
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8*^kovf-ał Za b0zs4ronn0 przewodnictwo ks. mar- 

«ki?rrfr s z a * e k dziękuje J . E. posłowi Jawor-
ale

(Ł ?«J Cz^ ć
K e k ’ ^16 zazuacza’ 4e sPe^n^  ty ^ o  swój obo

.-H  
S ? > z n

uznania odnosi do ks. metropolity 
Za słowa Sawczaka serdecznie jest 

' “Jin i P '  Rusini byó pewni jego przy-
liy ^ 08®*. dla słusznych żądań. Życząc pomyśl- 
W‘»cz6r zamyka sesyę. godz. 9, 15 minut

Jczta na cześć marszałka 
krajowego.

( Korespondencya Nowej Reformy).

ty L w ów , 10 kwiftnia.
odbył się na strzelnicy obiad na 

ks. S a n g u s z k i ,  dany przez 
t&ó* sejmowych. Ze względu na doniosłość 
bigr ’ Wypowiedzianych przy tej sposobności, na- 
tą&t . Ut'zta większego, politycznego dla nas 
O ti^fia . Do stołów zastawionych w podkowę 

uczestników ; na honorowem miejscu 
Hie , ks. marszałek Sanguszko, po lewej stro- 
^o llf8 Sapieha, arcybiskup ^Isakowicz i dr.
< V  p(
i\. r .ryski, vis a vis zaś p. namiestnik, Duna 

nie

po prawej arcybiskup Morawski, ks.
miesi

Sembratowicz, Tarnowski i
'ł**0rskinieŁrOpOllta
•?®rW8zy toast wniósł hr. Jan  T a r n o w s k i ,  

cemi słowy: 
naród, który w dziejach świata 

*artę, który przez ciąg kilku wieków1 Cogk,
ci. ii i

ma
zna

na iym świecie i miał swoje dnie wiel- 
Vatf chwa*y- ma zwykle pewne wybitne rysy 

pewne właściwe sobie cnoty i przy
j d ą .  X wadach naszych dowiadujemy się ze 
p ty r  ̂ '*etn’ niekiedy ze smutkiem, od naszych 
kti ,°w. —  ale w tym nieraz ciężkim rachun- 

’euia, jakim dla mas są ich badania, nie- 
obou11̂ ^ czerpać możemy, ale także i otuchę. 

»<ly * znanych błędów, jakże często znajduje- 
właściwe naszemu narodowi cnoty, które 

P iw  01 dziedzictwa z ojców przechodzą na sy- 
Ci&Sy a z pomiędzy tych cnót po wszystkie

Pierwszą i najwyższą, jakby okupiającą 
tybig*V, naszej przeszłości, je s t:  zapomnienie o 
i * tei ^n^enia sprawie ogó łu ; jest wierność 
■tyiye|l ®Prawy — i zdolność poświęcenia. Ta 
i^ t J a Jest wspólnem dobrem naszego narodu, 
h ty- Al Zn^ wszystkich, kraj swój miłujących 

.®> kbt W historyi naszej znajduje się ród je- 
1 * fcad A  .j0st niezwykłym i dziwnie pięknym 

przy kładem. Miał on przed trzema 
M  jJ.° wiekami swego Lohatera w zwycięzcy 

^ich ^ ~~7 w trzysta lat później miał znowu 
^ftt. 8w°ich wśród żołnierzy Grochowa i Wa-

^ \ a ^ - Ze k o n a n i a k |  to godło„ ___  rodowe wiodło
n«uu P°*a bitew, a jednego z nich, tego, któ- 

P)0r wsz(> między nami należy się 
bóle,- e’ zav( iodł° tam — gdzie zwykłą 
Sm kończy

wspo- 
rzeczy

się u nas poświęcenie, jeżeli nie 
sty śmiercią —  zawiodło go na.., 

( Zwracając się do ks. Sanguszki). 
d f^nei Wa*ce orężnej, ale w nie mniej zacnej 

a dnK Za8̂ ugi służbie publicznej, w poświęceniu 
ty&ł fa .kfaju, Ty, Mości książę m

świadczy przeszłość naszego narodu, grzeszyli
śmy i upadliśmy niezgodą.

Wiem, że stronnictwa być muszą a nawet 
mogłyby wyraźniej niż dotąd zarysować się w 
Sejmie. Jednakże koniecznie potrzeba, ażeby sza
nowały się wzajemnie i ażeby wszystkie bez 
wyjątku — miały jeden cel wspólny ne o k u : dobro 
k ra ju !

Jeżeli przyjmując zaszczytne dzisiejsze stano- 
wisko, stawiałem sobie w duszy program  przy
szłego działania, to streszczał on się głównie w 
siu w ach : g o d z i ć  i ł a g o d z i ć !  Wierzę bowiem 
silnie, że na tej drodze najpożyteczniei służy* 
możemy krajowi i dlatego, o ile mi sił starczyło, 
starałem  się s p r a w i e  11 i w i e i b e z s t r o n 
n i e  p r z e w o d n i c z y ć  S e j m o w i .

Wznoszę toast na p o m y ś l n o ś ć  i s z c z e l
r ą  z g o d ę  d w ó c h  b r a t n i e h ^ n a r o d o w  tej
ziemi, a wznoszę go w ręce panów, jako icb re 
prezentantów 

Toastem na cześć mistrza M a t e j k i ,  wzniesio
nym przez ks marszałka, zakończono ucztę.

Zamach na ks. Ponińskiego.

marszałku, po
wiemy temu godłu Twojego rodu.

onania" poświęciłeś swobodę, zwykłe 
-hUo T wiązki, zajęcia i upodobania, wreszcie 

tyijałi ’’ na Wtórem w mniejszym zakresie 
- ®  n pożyteczną działalność, żeby zająć

S j» wj8k°*i.
ważniejsze i służyć na niem całemu

$
S  J l6ż’ ®koro przypadł mi w udziale ten
Ntefe

i N o
U ,eh

N czy tL y ,

j e f 6ińi

bar-
a dla m nie podwójnie miły obo- 

^Jrażenia Ci uczuć tego licznego i P9‘ 
grona posłów, niech mi wolno będzie 

p ie n iu  zaneWnić Cie Danie m a rsz a łk u :
o« l. za nim kraj cały Twoją zasługę uzna- 

jj. '■enia
wielu, 

na
tak trudnem  stanowisku, 
Twojej pracy Bóg szczę-

rve 4o uznanie wszystkich i przyjaźń wi 
r *  W  otucbą i pobudką do w ytrw ania

a nieraz 
w dalszejj|L *ebvi 7  w uamzej j. wuj ej - - o  . - - i ,

i# b&irtł  ̂ laskę marszałkowską mógł dzierżyć 
i  T ^ dżej dla dobra kraju i na chwałę T wo-r f u ż e j

^ U i ^ ia- Marszałek
chwałę 

krajowy, książę Sangu-
ż y je !
obecni z serca powtórzyli ostatnie

Na podstawie nowych inforraacyj, zebranych 
na miejscu zbrodni, korespondencje z Kujaw po
dają bliższe i dokładniejsze szczegóły o zbrodni
czym zamachu na życie ks. prałata Ponińskiego 
w Kościelcu.

W róciwszy we czwartek (7 kwietnia) rano_ o 
godz. 8 Vt z kościoła, ks. Poniński zastał już u sie
bie dwóch przyzwoicie ubranych mężczyzn, żąda
jących metryki. Gdy przeszli do drugiego pokoju, 
jeden z nieznajomych zamknął za sobą drzwi, 
podczas gdy drugi rozpiął płaszcz, pod klóryU 
widać było czerwoną przepaskę, a za nią zatknięty
rewolwer. Podał on księdzu czerwoną kartę z czar
ną obwódką i trupią główką i żądał wydanU 
wszystkich pieniędzy, grożąc, że w przeciwnym 
razie zniewolony będzie wraz ze swym towarzy
szem wykonać w imieniu anarchistów wyrok 
śmierci.

Żeby lepiej niby widzieć pismo, zbliża się ks. 
prałat do na pół otwartego okna, udaje że czyta, 
tłomaczy im, iż me rozumie tej władzy wjkouaW- 
czego komitetu anarchistów polskich, którego de
legatami się mienią i stara się zarazem odemknąć 
drugą połowę okna, poczem wyskakuje przez okno 
na "gród z okrzykiem: „ratu jcie!“ Jeden d °' 
czyuca skoczył zaraz za nim, strzelił i tralił wy
strzałem w prawe ramię ks. prałata, a gdy le.w  ̂
ręką za rewolwer ks. prałat uchwycił, starając 
się lufę odwrócić od siebie, zdołał złoczyńca je 
szcze dwoma wystrzałami przeszyć prawą i 
rękę ks, prałata a do leżącego we krwi strzelać
i raz jeszcze trafił. .

Drugi wybiegł tymczasem drzwiami i strzelając 
z rewolweru, starał się wzbronić przys ępu ks. 
wikaremu i słnżącej, biegnącym na pom oc, szczę
ściem kule poszły bokiem. Już '  7j podwoiza or
ganista z dwoma ludźmi nadbiegał na pomoc, 
lecz dwaj inni napastnicy, którzy stali na s tu  
za sztachetami do nich ognia u a li; widząc je 
dnakże zewsząd zbiegających się ludzi, napastnicy 
umknęli i ukryli się w pobliskim lasku.

W edług innej wersyi pierwsze strzały do ksi )- 
dza padły już w pokoju i wtedy dopiero ksiądz 
wyskoczył przez okuo, a anarchiści s t u f i ! d° 
niego z pokoju Jeden  straał drasnął księd** w 
głowę, drugi przeszył mięśnie ramienia, ’ ['zee' 
złamał księdzu obojczyk.

Kiedy napastnicy uciekli, natychm iast z°r^ an*. 
zowano pościg pod dowództwem stelmacha. I Ig ® 1 
w leśnych cieniach gotowali się tymczasem anai 
chiści do śmiertelnej walki, sądząc zapewne, ze 
rewolwerami grubego kalibru rozproszą ,iieuzl‘r0' 
jony tłum ' wkrótce jednak zmienili p’an i wyga( ■' 
czyli na trak t inowrocławski, ustawiając się Przy 
starej figurze otoczonej drzewami i tu z rewol
werami oczekiwali zbliżających się ładzi.

„Było coś tragicznego —  pisze korespoo*’ u 
D iien. Poen  —  w tych czterech ludziach n 
na- tle drzew ciemnych i starej figur7> gdzie J1a 
lud głosi, znajduje sią mogiła koofedeutów  ,a 
sk ich : konfederaci, obrońcy ojczyzny i anarc 
zbrodniarze na krańcach dwóch wieków na ^  
samem umierają miejscu. Dziwny to o jaw, 

wysnuć z niego można cały szereg 
m edjtacyj..." . Jo flgary. A nsr.

ty”te ^ a 11R u s z k o odpowiedział mniej wię-
" W

1̂ .  Powiedział hr. Tarnowski że owa tra-
którą
4ie H,

& —  pomimo flienfoolci

% |f i r

,

wyniosłem z domu rodzinnego, skło 
pczyjętia zaszczytnych, choć cię- 
' w —  pomimo nieufności w wła- 

Ta tradycy- to nie moja zasłu- 
-nj sz<;zęście moje. Jeżeli jednak ona by- 

lw > d 6 &ł0wną pobudką moją do zwalczenia 
( i g 0 Wyrzeczenia się moich poprzednich za- 
f ^ i k d j  —  w płynął tak ie  na to dragi 
j ł  b0 a to : Twój dobry przykład Ekscelencyo!

l6ln wiekową tradycyą rodu wie- 
u® i °Puśi:iłeś spokojne stanowisko obywatel- 

°8wię(;iłeś część swego pracowitego życia 
j ne Us^ug' całego kraju, spełniając prze- 

' ł*Qw,lrt,1? ne obowiązki marszałka krajowego. 
^ l‘Zldłeś, że przodkowie moi mieli wielkie 

al0ż dowiedziałem się niedawno od po- 
,\ata  Kozłowskiego, że mieli i wady, bo 

ii ,>czv , ° ryć z nich odjechał z Sejmu zon.
bie sta<ł°  ni® sparszywiało. Wyznaję, 

^o^tyoio *BnQ> w jakim stanie znajduje się obe- 
tr  ”dzjp ®̂ado, a może powinjęnbym wiedzieć.

ba J  którzy systematycznie pracują, mają 
4 a y< Zai 'Szydtko — a ci,' którzy nic nie robią, 

i i ®4 nic czasu nie mają. Zauważyłem, 
, cr a z  p o s ł o w i e ,  k t ó r y n  n a  u- 

k J '  4L S e j m i e  j a k o ś  c z a s u  n i e  s t a r -  
dla 7  za to tacy, którzy równocześnie o 

4 w ' ej a  ^ aju > swoich sprawach p a m i ę t a ć  
tyoJ?4® i l0r§ więc w obronę tych ostatnich, 

2 yeh p tzodków moich, którzy obok prac sej- 
zaniedbywali stadnin swoirh,

H  5 Zl.wą radością zrobiłem spostrzeżenie, 
W si aszcza sesyi sejmowej panowała
ty i « °PiC 6 nie zupełna, wedle marzeń moich, 
*1#,- ? 4 ^  przynajmniej n i e  z n a ć  b y ł o  

łw; 6 i i e s z e , z e  d v s h a r m o n n .  Wie-
h . przynajmniej 

,• 6 j j e s z c z e  d y s h a r m o n n .  Wie- 
Panowie, że to postęp wielki, bo jak

Pościg zbhżył s ię  wreszcie T  st'elmachem 
hiści dali ognia; spiął się kon p .
runął kulą przeszyty; lecz w tej

samej chwili

rządca podniósł już dubeltówkę, 1 ^ ^ io n ą ł-  Te- 
chistów trafiony śmiertelnie, ducha y ranńego 
raz już stelmach wydostawszy si§ z , Pjarz. j zno- 
konia wziął na cel jednego ze • 0toiYł. Dwaj 
wu jeden z anarchistów trupem się p za
pozostali chwilę jeszcze się bronili, njeWątpli- 
kulą w tłum  nacierający; _ drugieg0;
wą swą zgubę, jeden z nich’ Zj  Według i“ni,J 
poczem sam sobie życie odebn. • łftu:>v strza-
wertiyi. tylko jednego z anarchistów J 
ły  pogoni, drugi sam się zastrzelił, g()bie
z ręki swego tow arzysza, który tatze 
życie odebrał. drobnej

. Przy trupach znaleziono 12 marek *  której 
m .necie, mapę W . Ks. Poznańskiego, u M  
wsie kościelne oznaczone były ?z0 Wszyscy 
wkiem, i kwity na odebrane Pien' t rZftenia jch by 
Zbrodniarze liczyli około lat 30 ; ubrania .  ̂ 7̂  
ły  ? lobrej kamgarnowej materyi, aP br0.
mam. kupców berlińsk ich ; jt den z nich nos* 
dę rudego koloru, inni tyłku wąsy. ^  koffii_ 

Na miejsce zbrodni zjechałmiejsce zbrodni zjeccai up n7nftnia w}a -

r  k: »  ? MikrJ.

tern większej ostrożności. Również zwykły zbro
dniarz nie zabija swego towarzysza i nie odbiera 
sobie sam życia w podobnych warunkach. A przy- 
tern znalezione przy nich d ru k i, całe ich uzbro
jenie, ilość naboi, jak i czas obrany do spełnie
nia zbrodni, świadczą, ża za nimi stoi cała par" 
tya anarchistyczna.

Dzień. Pozn.y zastanawiając się nad tym stra
sznym wypadkiem, zwraca uwagę na t o , że na 
gruncie po lsk im , patryotycznym nie ma miejsca 
dla anarchistów że wychowała ich tylko walka 
kul u rna i szkoła symuitannat wreszJcie wzory 
berlińskie, a jeżeli w pruskiej polityce szkolnej 
nie nastąpi zwrut ra d y U n y , to łatwo przevu-

Cu do stanu zdrowia ks. Ponińskiego relęęye 
dzienników niemieckich brzm ią niepomyślne; 
respondent D z Poz*. zapewu^  iż ży-

czeństwo m S° “ ie Srozi ^adne nieb6ZP,e'

przynosiła korzyści, skoro oni“iedyme rozpaczają

u *  “

Przegląd polityczny.
^ a k ó w -  11 kwietnia- 

Dzisiaj obradują jesze2e; . eski  ̂ Austryi 
Wyższej i N.zszcj, I nue •m ) Przpdlitawii zo-

godnia.am *  P‘¥ (ik  lu4> sobotę ubiegłego ty-

Dzienniki w ied eń sk ie  p rzepełn ione są skargami 
i żalami na S taroczechów  i resk ich ,
i e  zaniechali dalszego  e ie sto
niem ieckiej. Wycofanie się a “ e“  tych d"óch  
stronm etw  zadecydow ało r7eczvw iście o dalszych  
losach ugody, która naVw idocS i  tylko Niemcom  
nrzYnosifa trorzYŚie oU—  uzniej iy r0zpaczają

chwili ua 
cios ten z widoczną

; ud
w zględem  pobieranej „ ^ / l a S  
w m m sm y, że bez porów nani ?• ^ ioi*i cd nich 
byli dotąd nauczyciele w T v T  Oto 2 l 8 na' 
uczycieli w tym  kraju Di - 7 r  0 1 u) 0 t°nlf  51 do 
100 złr., 1400 nauezycieli ^  ^  lOO do 
300 złr., a zaledw o płaC« ° 1  d o V
600 rocznie. N a ostatniej « Zy -Si  ̂ penSt-tnlskieg0 
ustąpili p osłow ie  liberała1 
sw ych postulatów  na rzeCz m° abY tylko

. p ę z e  ie {  b iezan5 eb l Z » r -

G łośny proces księdza A m altitano z kardyna
łem  O reglią przed sądem  po dłuższej
przerw ie rozpoczął się na now o fflęd zy  p o w o l
nym i świadkam i są także dwaj kardynałowie M o
naco L avaletle i B ianchi. N a pierw szym  term inie 
ci n ie staw ili się do sądu, bo nie można było do 
ręczyć im  w ezw ania sądow ego, ale zastępca stro
ny skarżącej podjął się doręczyć im to w ezw anie. 
I to udało się w idocznie. s£oro przew odniczący  
trybunału oznajm ił, że pierw szy z tych świadków  
został d. 9 b. m. przesłuchany w e w łasnem  po
mieszkaniu przez w łosk iego sędziegu i zapowie- 
d'ia>, że i z drugim  będ zie  tak sam o. 
i N I6 ° , J ynik Procesu chodzi, bo ten tylko dla
h L  sam i 8n0 m)Ż6 by(! ważnym, Jecz 0 prz« 
nie kardvmu î cesuJ "  a szczególnie o wezwa-S er w szy S i*  f ? 6* s^d włuski, jest t0 bowiem
królestw a Z  ^  °d p rzy h czenia Rzymu do
zwani n r , J °  dg0’ ie  kardynałówin byli we- 
składali o ^ B̂ d w^°ski lako śv.iadkowie i 

swoje zeznania przed sędzią włoskim,

zje
aluy K a s c 

policyjne z Inowrocław!- - i fotog raf0- 
M e « s a .  Trupy zbrodniarzy zostaJy ja g 
wa‘‘e przez fotografiatl z Iu0^ r° 7hrocini jak i 

W szystkie szczegóły sPe*D1° n^ wjerdzaia' wyro
jej okolicanośei, pot ” ,  

w ied z i^e  przez nas we wczorąjszym
przypuszczenie, że napastnicy 0 aaarohistów,
mi zbrodniarzam i, pozującym ^^a

r1' łn a“ mającej siedzibę 
oni cichaczem do 
całem swem zu-

®.z rzeczywiście byli to anar<

. cara to  !Jran tcę.

wieścin)tla^ ’-^ak wiosna się utrwala, pojawiają si? 
uarchów â ? ych nastąpić sPolkaniach się mo- 
kim. N aJ* ,m ,edzy temi cara z cesarzem  niemiec- 
Nordd. A l i  0strożna w z a p i a n i u  p o g ł o s e k  

wieść ip  P '  zepisała bez uwag od siebie 
małżonka G dańska, doką1̂  ees?rz niemiecki z 
car z rod ,® 4 Przybyć dn. I 7 maja’ zawita także 
królewskip-mą w d-'odz0 do n.a złote wesele
podróży 1] Pary- Atoli późniejsza wiadomość <> tej 
morzem 1 rodzina mówi, te.n ie  pojedzie 
drodze w pr°s t do KoPenbabl 1 “ >gdzie się po 
się z cp» zatrzyma. Przez to wieści o spotkaniu
m  t a n . 7 20® *  “trsC'5r  pods“ w e i l e  
ce»m em  t  0 m ożli*oiei ,n“ „“ e 1
i . Ł  , ! !<* donosi ”
na B łot? Wierdzą na p e w n e c“  przybędzie

W. ks w eSel0 W - ksi§cia ^  W  g0’ i 
dzieli ' ^ fJm a rsk i, jak małżo»k? Je8°- są po ką-
ra, p rl DfUkami cara Paw â- a ^ J  J Crewiiymi ®a' 
famiMiń t0 być może, że car H  uroczystość
sobnośc? przyi0dzie do W e j ^ ^ T O  tej spo-

Sci spotka rtp 7 naU»r7.em lłty0lmem.spotka sie z cesarzem

K r a tę 6* ' 11 kw ieln ia-

, » » ' v  » n iy  » i . j f  t T f i b S r s s
s t ą  wiee~n W na 4rode .w^dziennego zamie
szczono ZOr«m. Na czele porząd. do ;DD. radców
14 bardzoR8Ul ‘* uwa«a . Pr?zyj3“w|0kl sprawy doty- 
eząee i)n j ważne i nie cierpiące . j budowy tea- 
t?u d« wy 8taeyi kontumaoy) J

2 d®magają sjg załatwienia. u
dzi0nui“lV“ i U w spaniałego ^[trzowi najgorętsze

^ 1rAnalvłnńTl S

Jana Matejki

łali
w
tao

z polecenia partyi 
R ufin ie . Nie przemy kali

& c ł a w i a ,  ale > 0 ^ ^ .

gę do S goP° S r T z  Chwałkowa zarząd ko
lein®^ st0Pnia’. j  nolicyi w Gziezme, ze 
Przei^ ,Je!0Srafował do . pwja ludzie podejrzani.
S l f t t  do I dowfjJ * ™

d;nva do -pp- radoów,

I

P°d*ieko® 0Wpkie wyrażają w1’’ konetytucyi u
m aja" .  au ie- ° b ra z  „Zaprzysi?4 jaraza łkow sk ie j

w gmao, W’e8Z0ny ZOstanie WTS i  lubelskieju. Mi
strzów Bełm°wym Obok « ^ rftkowa, nadesłano
20 w*, który powrócił już do

-rjwowa

“ i s .żuei“ r  st|)J ny Panie, wyrMj 
• Lubom irski. Małecki. 

stwa epr6zentacya lwowska 2iedB° -oc Twnla Hn
i ”  ( w * ,  *W„K Tr i ł ;
8t°JuJ Mistrzu natryotYczna ofi!*rn U kraj“’ 
p i« ?y ła  Ci wycazy tych gorą?ych ^ U6' ^  

ohwijj przejęte są dla Ciebie aeroa wszystkich
wytycznych rodaków".' E epre l^ M y* ' 

n rz^jęci dumą i podniesi^ Q u

: ^ a  u s tę p u ją c e  depesze: lińskiehi podziela
narodow y im ienia C8» .   j „

Twoją a tak wspaniałą ofiarą, jaką, dostojny Mi
strzu, złożyłeś na ołtarzu kraju, — my artyśoi- 
malarze i rzeźbiarze lwowsoy, szlemy Ci najgorętsze 
wyrazy czci, hołdu i podziwu". D wadzieścia jed tn  
podpisów.

JE. dr. Dunajewski, jakoteż inni posłowie sej
mowi. zam. w Krakowie, powrócili wczoraj wieczór 
ze Lwowa.

Zaproszenie do subskrypcyi na udziały zawią
zanego niedawno „Związku handlowego Kółek rol
niczych w Krakowie" dołącz»my dziś jak# załącznik 
de naszego dziennika Odezwa, podpisana przez Ra
dę nadzorczą oraz dyrekcyę Z w i t k u ,  wyjaśnia 
wszelkie szczegóły tej sprawy ważnej i doniosłej, a 
wielce pożytecznej w warunkach naszego bytu. — 
Samo podjęcie myśli i utworzenie Związku pcwita 
Liśmy z szczeiem uznaniem; obsunie zwracamy się 
ze słowami najgorętszej zachęty do wszystkich do
brze myślących, aby nabywaniem udziałów ułatwili 
podjęte zadanie, a czynimy tu z głębokiem przeko
naniem, iż nie bidzie to bynajmniej ofiarnością, lecz 
p e w n ą  l o k a c y ą  k a p i t a f u  z b a r d z o  u- 
s p r a w i e d l i  w i o n ą  n a d z i e j ą  o p r o c e n t o 
w a n i a  w y ż s z e g o  n a d  n o r m a l n e .  Dokładne 
odczytanie treści zaproszenia do subskrypcyi daje 
pod tym względem ważne imormaoye.

Echo pogadanek pedagogicznych, w  sprawo
zdaniu z ostatniej pogadanki nadmieniliśmy, że zgo
dnie z wnioskiem przewodniczącego prof dra Jor- 
dana zgromadzenie uchwaliło szereg postulatów i 
my i., co do których zachodziła w toku dyskusji 
zabierają aDb acb zgodność zdania wszystkich głos

Uchwały te, zebrane na piśmie i w formie rezo
lucji przesłane do wiadomości Rady szkolnej kraj., 
są następujące:

Zgromadzenie uznaje:
Co do w y c h o w a n i a  d o m o w e g o :  
u o  do r o d z i c ó w . -
1) że pożądanem jest, aby w domowem wycb<>' 

wamu więcej racyonalnemi zasadami ped»̂ r'>̂ Ciczn•mi, 
a mniej zwyczajem, mniej wyłącznie rodzicielską mi
łością się kierowano ;

2) iż jest konieezuem, aby przez w zgląd na do
bro młodzieży, dom wymagania i powagę szkoły 
wp ywem swym. rozamnym zawsze popierał, co nau 
szkoła traktowaniem młodzieży z życzliwością oj
cowską i utrzymaniem z rodzicami nprzejmych sto- 
sunKow ułatwić winna ;

3) że w ocenianiu działalności szkoły powinni ro
dzice mniej egoibtyozue zajmować stanowisko Me n- 
względniać jej cel, jej zakres i jej obowiązki, jakie 
ma względem ogółu uczniów, względew władz i 
społeczeństwa ;

4) że nad dostarczaniem młodzieży zawsze do
brych przykładów, a nsuwaniem złych tak pod wzglę
dem religijnym, jak i moralnym, i dom i szkoła za
wsze czuwać winny.

Co do s z k o ł y
5) że wykształcenie naszej młodzieży na szerszej 

narodowe] podsuwie oprzeć należy ;
6) Ż6 szkoły nasze pod względem higienicznym 

nieodzownie i jak najrychlej grnntownej wymagają 
poprawy, a to tak przez wzgląd na rozwój ciała 
jak i umysłu uczniów i przez wzgląd na zdro
wie nauczycieli; że nastręczeuie sposobności i czasu 
młodzieży dla ćwiczeń fizycznych jest niezbędne

7) że cbecny podaiał szkół średuich nie odpo
wiada w snpełaośsi potrzebom społeczeństwa i 
wymaga reformy, którsby szkoły jednolite uwzglę
dniła ;

8) ie obecny svrtem nauk gimnazjalnych obcią
ża zbytnio młodzież, a nie wystarcza dla potrzeb' 
życia; że refa^ńa jego jest wuk tzaną, a mianowicie, 
że m ożnąh^y^* ujmy dla hnmanist/cznego wy- 
kształ^ifl^sfrzynajmniej naukę greckiego języka do 
wjH?Y£h klas gimnazjów przesnnąć ;

9) m  dalsze ulepszanie szczegółów obecnego pla
nu nankowego, ulepszanie w metodzie uaaozania. u- 
lepszanje podręczników szkolnych jest konieozno;

10) że gruntowniejsze przygotowanie kandydatów 
do zawodu nauczycielskiego pod względem dydakty
cznym i pedagogii jest wskazanem ;

11) że celem umożliwienia nauczycielom oddania 
się zupełnego szkole, celem podniesienia powagi i 
uroku szkoły, płace nauczycieli i ich stanowisko w 
randze podniesione byó powinno.

postępowania władz skarbowych w Krako 
wio. Jeden ze znanych przemysłowców krakowskich, 
przebywający za interesami od kilku tygodni za 
granicą, wzywany był przez tutejsze władze skarbo
we, aby udzielił protokolarnie wskazówek co do 
śledztwa, jak'-e się toczy o wymiar podatków od 
prowadzonego j zez niego przedsiębiorstwa. Wezwa
li 3 stawienia się do urzędu nie mogło mu być do
ręczone, ponieważ rodzina nawet, żona i dzieci nie 
wiedziały dokładnie, gdzie przebywa, a przeciwnie 
miały pewność, iż codziennie może zmienia miasta 
swojego pobytu, jeździł bowiem za interesami. Prze
mysłowiec ów w tych dniach właśoie powrócił do 
Krakowa z Niemiec i rodzina wyszła ua dworzec, 
aby go powitać Tymczasem zaledwie wyszedł z wa
gonu, otoczony został przez ajeutów policyjnych, któ
rzy natychmiast go zaaresztowali i odstawili do u- 
rzędn dyrekcyi skarbu. Tam , jako zmęczony podró 
żą,, odmówił zeznań protokolarnych, a raczej za 
strzegł sobie, iż jako znużony nie jest w stanie d 
wać tak dokładnych odpowiedzi aby za nie przyjąć 
mógł następnie odpowiedzialność. Skntkiem tego zo 
stał wypuszczony t. j. pozwolono mu odejść do do 
mo. Zdaje się, iż skoro powrócił do Krakowa, mo 
żna mn było oszczędzić wstydu i przykrości are 
Bztowania, bo jak się okazało, wcale nie zachodziła 
potrzeba pozbawiania go wolności. Aresztowanie na 
dworen kolejowym przemysłowca krakowskiego, któ 
ry raledwie powrócił, tłomaczonem było przez świad 
ków zajścia w ten sposób, iż mógł on popełnić ja 
4 .‘s przestępstwo za granicą, gdzie przebywał, i 4e 
władze tutejsze na rekwizycję tylko go aresztowa 
ły. Nic podobnego nie zachodziło; a całą ową hi 
storyę aresztowania — zwykłą, nie urzędowa do 
myślnoocią trudno sobie wytłomaczyó.

Z „Sokoła". Na posiedzeniu w sobotę dnia 
bm. ukonmytnowar się wydział Towarzystwa w y  
bierając prezesem dra Wawrzyńca Stycznia ’ wice
prezesami prof. dra Napoleona C y b u E ^ i  radcę

o SzUrŁt i  8*kratarz«m W - Maryana Jarockiego, 
zastępcą 8ekrMaa.« dra Kazimierza Nowotnego akar- 
PnikUm dra Michała K0ya, kontrolerem raohnnków 
druha Jakuba Bałabana, gospodarzem  architekta Teo
dora TaLwekiego, zastępcą tegoż druba Korola 
Schram m a. Delegatem wydziału do grona nauczy 
cielskiego mianowano prof. J ana p awii0ł. ukorzono 
komisje: szkolną, skarbową, zabawową, regMam uo- 
*ą i lekarską. Komisyę ubiorową złączono * komi 
tetem zjazdowym Z powodu niespod*ieWŁJi'g" zaka‘ 
zu policyi używania proporca „sokolego" uchwalono

wnieść zażalenie do wyższej władzy. W  końcu przy
jęto kilkunastu nowych ozłonków.

Tow. wzaj. pomocy artystów  w  Krakowie od
było dnia 8 bm. walno zgruuiadzsnie. Na porządku 
dziennym ,było sprawozdanie roczne z  dochodów i 
rozchodów Towarzystwa, oraz całego silanu majątko
wego, który wynosi 10.192 złr. 27 ot. Dalej nastą
piły wybory wydziału na następne traeohlecis i de
legatów do Towarzystwa przyjaciół sztuk piękn/oh 
Prezesem Towarzystwa wybrana ponownie Jana  Ma
tejkę, dt, wydziału weszli pp. Abramuwisr, Bieńkie- 
wicz, Beucdyktowicz, prof. Cynk, prof. Duun, Gra
m atyka, prof. Jabłoński, prof. Loetfler, Kossowski 
Tomkiewicz i Zembaczyński. Tak nkonstytnowany 
wydział wybrał s pomiędzy siebie pięciu delegatów 
do dyrekoyi Towarzystwa przyjaciół azink pięknych, 
a mianowicie pp. Abramowiozs, Benedyktowicza, 
Dsnna. Gramatykę i Tomkiewicza, którzy tworzyć 
będą w dyrekcją Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
komisję rozpoznawczą przy przyjmowaniu dzieł sztuki 
na wystawę i zakupowaoiu dzieł tych do rozloso
wania.

Zmarli. Marya z Jasińskich M n r d z e ń s k a .  
wdowa po urzędniku, matka powszechnie szanowa
nego lekarza, zmarła w Krakowie w 74 roku życia.

Floryan Odrowąż P i e n i ą ż e k ,  właściciel dóbr 
ziemskich, urodzony w r. 1813, zmarł w majątku 
rodzinnym w Łsgowie, puwiecie kozienickim, guber- 
nii radomskiej.

Z teatru. Jutro we wtorek odbędzie się ostatnie 
przedstawienie przed świętami, a to na benefis za
służonego naszej solnie pracownika suflera Maicelego 
C z e c h o w s k i e g o ,  który sobie wybrał znakomitą 
komedyę Sardou p. t. „Starzy kawalerowie".

W tygodniu poświątecznym .»znowiouą zostanie 
wyborna komedya hr. Fredry, ojca p. t. „Ożenić się 
nie mogę", oraz po raz pierwszy „Mąż poeta" Ka 
zimierza Tetmajera.

Praca ubogich. Z powodu najpływn ubogich bez 
zajęcia do schronisk miejskieh, pod opieką Braci i 
Sióttr III zakonu św. Franciszka zostających, zain
stalowano na czas zimowy iioszykarnię, która oprócz 
tkactwa i fabrykacyi mebli giętych dostaresa/a pra- 
oy w zimowym czasie. Pow-ital więc znaczny zasób 
koszów na bieliznę parawanów, półek na kwiaty i 
książki, wósków i dziecinnych zabuwek, klatek na 
ptari etc., które to wyroby będą w czasie przed- 
świątecznym na tanią sprzedaż wystawione na Szcze
pańskim placu. Cały handel t«n bard*, usilnie się 
poleca względom Szan. publiczności.

P u ! ! ICzV ł6wko. 0 P ^n y m  domu nad Wisłą.
y na dum, stojący dziś za przewozem naprze

ciw Wawelu pokazywali mi obaj pauowie: M. Ro- 
Q° *7 * B- Baranowski w swojem mieszkaniu i

wspólnie zajmowali *ię ciągle tego! wystawieniem, 
iż mogłem sądzić obu dwóch za właścioieli.

Na planach rzeczonych podpisany był jako arohi- 
t*kt p. Br. Górski, a więc on j*st ani rem owej 
budowli. Napisałem o niej, Zs jest w styln odrodze
nia, bez bliższego objaśnienia, więc może en być 
przejściowym, jak mę właścicielowi *n anować go 
podoba.

Na tych samych planach wskazał mi p. Bara
nowski w obecności p. Rożnowskiego potuje dwa 
we wieży, w których miały być pomieazczone zbiory 
ubierów wojsk polskich na użytek publiciuy. Jeden 
gabiaet miuł j ł u i s ń  W-thu wanie na miejscu, gdyż 
właściciel n n i  o niemożliwości potyczania czegoś 

' po ra dom s cego sbiotu.
Zbiór ten fały u panów tych oglądałem Są to 

przeróżne rysunki, akwarelle, alb u m y , publiksoye, 
skrzętnie giomadzone z epoki, odkąd wojsko w Pol
ec* w mundurach chodziło a Więc od Augusta II 
do ostatnich czasów, zwłaszcza z powstania listopa
dowego.

TyL dla -ryiaśoienia rzeczy uznoełni* mi się na
leżała. W alery JEljdSf

Szerzenie niemczyzny. Od mydlnickiuj fabryki 
wapna braci Kamsler i Dembicftr oraz podgórskiej 
odlewami żelaza pp. Kamslerów otrzymujemy dowo
dy, iż zaopatrzeni są obficie w druki wszelkiego ro
dzaju oraz stampile w języku polskim. Najchętniej 
to notujemy dla wiadomości głównie tych obywateli 
Polaków, którzy nam od obu firm rych nadesłali 
z ubolewaniem po niemiecku druków »ne i po nie
miecku adresowane de Galicyi pisma.

Łatwo chyba pojąć mużna, iż togo todzaju po
myłki wywoływać muszą całkiem usprawiedliwione 
ubolewania, iż nasze firmy przemysłowe dążą do 
szerzenia niemczyzny w kra u.

Wieliczka. (Kor. N . R e fo rm y ) Dnia 3 b. m. 
odbyło się tutaj przedstawienie teatru amatorskiego 
na cel dobroczynny. Sprzedaż? biletów zajęły się 
panie M. K. i Z. M. bardzo skutecznie, gdyż czysty 
zysk wynosił 77 fi. 6 ct., a hojne naddatki powię- 
Lszyły ten dochód do sumy 146 złr. 56 ct. Kwota 
ta rozdaną zostanie przez komitet pań na święta 
Wifclkarocne biednym i wstydzącym się prosić.

W imienin biednych Szanownym AmaTorom i
Amatorkom, tudzież i paniom, zajmującym się sprze
dażą biletów, błrdeczne „Bóg zapłać".

Pojedynek, który odbył się na granicy rumuń- 
sk:ej pod Iekanami, a którego rezultatem była śmierć 
właściciela dóbr Borki Małe z Galicyi wschodniej, 
29 letnieg* Eugeniusza Maryana Brodrkiego. jert le
szcze nieustannie przedmiotem powszechnej dyskusji 
w najszerszych kćłach społeczeństwa. Cseruowiecka 
Gazeta Polska pisie, iż był t* w rsfezy same, o- 
statni akt tragedyi nir zwykłej, która daje wiele da 
myślenia ze wzglądu na towarzyszące jej pksljp.no • 
ści. Bro izki, jak się okazie, p a d ł w  obronie h<
noru swej rodziny a Pa«  od kuli przeciwnik

1 > "3 I Ten to 78 letui starzec ueiło-

k . Y :  Ą  do j * .  d « u  j ę .  MOO.
dował różnice między małżeństwem ^natury j i e k .

drażliwej. Wynik P0J«dynk“ J 4redniowiecMych
Ż T S T  Z w łS  B r S z J l S  przewiezione 
„sądów Boży®0 • p  knratorya suczawskc wdro- 
zostały do Gahcyi. P r°ku»w ry J().

I” * p»d «■
iż w pojedynka zabił Brodskiego 

"w odociągi. Magistrat m. Żytomierza, ,a ' donoszą 
,  " „ i t i  rosziskie zawarł umowę z lii mą warszaw- 
■e1 Kuksz i Lfidke na ludowę wodtolęgów w tern 
Lieście. Miasto przeznacza na cel powyższy 200.000 

choć kompetentni twierdzą, iż potrzeba będzie 
ten cel 3 5 0 .000  rs. Wodociągi przy pomocy 

ąioh filtrów mają dostarcza* po 200.000 wiader 
wudy filtrowanej dziennie.

Na olbrzymią skalę urządzony wodociąg otwarty 
został w Bombaju. Otworzył go wicekról w dni 
31 marca. Wodociąg miejski zaopatruje miasto w 
wodę z jeziora Tans3, ktAre za pomocą tamy za
mieniono na olbrzymi zbiornik. Budowa wodociągu 
trw ała przez lat 7 i kosztowała 15,000.000 rnpii.
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Tama na jeziorze Tansa ma 2 mile angielskie dłu
gości, a odległość od miasta do zbiornika wynosi 
mil 61. Wodociąg dostarcza Bombajowi 31,000.000 
galonów wody dziennie, a rezerwoar można zaopa
trzyć w taką ilość wody, że wystarczy ona i na 
gorącą porę rokn. Wodociąg ten jest nowym try
umfem sztuki inżynierskiej, a otwarcie go nastąpiło 
z wielką uroczystością.

Udział Anglii w wystawie teatralnej w Wie
dniu. W Londynie niedawno utworzył się komitet, 
który zebrał sumę 2000 funtów szterlingów na ko
szta urządzenia działu angielskiego na wystawie mu- 
zyuzno-teatralnej w Wiedniu. Pieniądze te będą użyte 
na zgromadzenie okazów, dotyczących muzyki i 
sztuki dramatycznej w Anglii, oraz na transport i 
ubezpieczenie tych przedmiotów. Na czele komitetu 
staje ks. de Cumberland.

Katastrofa na jeziorze. N a jeziorze Greifennsee 
pod Zurychem zatonął 5-go b. m. o godz. 2 popo
łudniu  parowiec spacerowy, wiozący na pokładźie 
40 osób prócz załogi. Z tych utonęło trzech męż
czyzn i jedno dziecko; innych wyratowano. W y
padek spowodowało przepełnienie statku. N ależał on 
dawniej do cesarzowej Eugenii, która kazała go zbu
dować w w arsztatach angielskich z warunkiem, by 
obliczono jego koiistrukcyę najwyżej na 25 osób.

Z Petersburga, Dzienniki petersburskie zamie
szczają bliższe szczegóły o ekspiozyijw fabryce prochu,
0 ozem doniosły jnż depesze. Katastrofa zaczęła się 
dnia 5 b. m. o godz. 5 po południu w jednym ze 
świeżo wzniesionych budynków, przeznaczonych do 
wyrobu prochu bezdymnego, w suszarni, zbudowa
nej z cegły. Budynek wyleciał w powietrze z fun
damentem, tak że nie pozostało po nim ani śladu,, 
jeżeli nie liczyć olbrzymiej rury do suszenia, która 
nie wiadomo dla czego ocalała. Eksplozya nastąpiła 
w > ■ wid robót i wszyscy znajdujący się w suszar
ni robotnicy (o ile przypuszczają, było ich tylko 9) 
zginęli. Nieszczęśliwi zostali rozerwani na kawałki
1 rzuceni na daleką odległość. Tak przynajmniej są
dzić można ze znalezionych na odległości 100 i 
więcej sążni od miejsca eksplozyi zakrwawionych 
szczątków zwłok ludzkioh. Bobotnicy najmowali się 
na ochotnika i ta okoliczność utrudnia oznaczenie 
ich liczby, oraz wyśledzenie nazwisk. Od eksplozyi 
ucierpiały i sąsiedLie budynki, w których z liczby 
robotników pięciu poniosło cięższe i lżejsze skale
czenia, Umieszczono ich w lazarecie miejscowym. 
Przyczyna eksplozyi nie jest wiadoma. Wybuch był 
tak silny, ił  huk słyszano w Petersburgu, a na od
ległości 2 wiorst w wielu domach popękały podłogi 
i powypadały szyby z okien.

POŻar. szalony pożar zniszczył niemal całkowicie 
Maudalai, daw ną stolicę Birmy. Owo miasto, liczące 
przeszło 100 .000  mieszkańców, posiadało domy, bu 
dowane przeważnie z trzciny bambusowej. Można 
tedy łatw o sobie wyobrazić, jaka to była ła tw a p a
stw a dla szerzących się płomieni. Ostatniemi czasy 
Mandalai zajęli Anglicy, w których imieniu rządzi 
konsul.

Repertoar teatru krakowskiego.

teresowanie. Bękę Fredry znać tu w doskonale pro
wadzonych dyalogach, w pełnych humoru sytuacyach, 
w werwie i zamaszystości pióra Można dziś z po 
błażliwośoią traktować śmieszny pomysł walki płci 
niewieściej z męską o prawo do władzy i przewo
dzenia, można śmiać się szczerze z tak naciągnię
tego dla wywołania komizmu efektu, jak przebranie 
kobiet za mężczyzn i odwrotnie — ale trudno za 
przeczyć, że w tej śmiesznej satyrze dużo mieści się 
prawdy, znajomości charakteru ludzkiego i doskona 
łej obserwacji. Sztukę grano z humorem, ale i z pe 
wną zbytnią swobodą, która nie przyczyniła się do 
podniesienia poziomu estetycznego pomysłów genial
nego Fredry. Z pośród grających oklaskiwano zasłu
żenie paunę Wojuowską i pp. Siemaszkę i Sol-

W . Pr.

M i k i  n a b ić , literackie i artystyczne.

—  „Tygodnika ilustrowanego“ dwa najuowsze 
numery mogą śmiało się mierzyć z najwj tworniej- 
szemi czasopismami obrazkowemi Lancnskiami i an- 
gielskiemi. Nie ma w nich uzyc.hu tacdety wi-deń- 
skiej, lecz uatomiast widzimy wysoko posunięty ar
tyzm. Popiersie Komeńskiego jest znakomicie wy 
cięte na drzewie przez p. Łoskoczyńskiego; kopia z 
malowidła Bepina -roztacza prz*d widzem wspaniały 
ubiaz narady Zaporożców; chwilę bieżącą odtwarza 
portret nowego arcybiskupa mohylowskiego ks. Ko
złowskiego, nagrodzoue na konkursie Towarzystwa 
sztuk pięknych w Warszawie popiersie hr. Prze- 
zdzieokiej dłuta A. Olesióskiego, tudzież sylwetka 
pianistki Z. Poznańskiej. Nadewszystko jednak spra
wia miłe wrażenie numer Tygodnika z dnia 2 kwie 
tnia, przystrojony w barwy wiosenne. Kartę tytuło 
wą ozdobił Piotr Stachiewicz rysunkiem prastarej 
wieżycy kościoła N. P. Maryi, a Kazimierz Gliński 
stosownym wierszykiem. Chły arkusz środkowy za; 
muje pełny liryzmu i wdzięku karton Stachiewicza 
p. t. „Lećcie, skowronki!“ Tenże artysta dał grupę 
główek dziecięcych, nazwawszy je „Pączkami wio 
senuemi". Ostatnią kartę zdobią fiołki, opiewane 
wierszem i odtwarzane w rysunku. Z bogatej, jak 
zwykle treści Tygodnika wyróżniają się uwagi 
J. Karłowicza o „Baśni Sabałowej", oraz szkio psy 
chomedyczny p. J. Ochorowicza o uczueiach i cho 
robach. W dodatku arkuszowym Tygodnik ilustro  
Ulany drukuje najnowszą, rzeczywiście piękną po 
wieść A. Daudeta p. t. „Bóża i Nina."

—  Franciszek Krudowski wykończył w swe; 
pracowni trzy nowe obrazy treści religijnej, przezna 
ozoue do kośoioła św. Jana Kantego w Rzymie 
Pierwszy przedstawia Najś« iętszą Pannę w obło 
kach, jako królowę niebios, drugi Jezusa Chrystusa 
w ogrodzie oliwnym, trzeci św. Karola Boromeusza 
w apoteozie.

Rumunii masarni p.zez Austryę przewożone pro- 
dukta, odwrócą się na tańsze drogi wodne, przez 
co koleje austryackie stracą znaczny dochód, 
zatem podatek transportowy wręcz przeciwny 
wywrze skutek co do dochodów państwa, co się 
znowu na konsumentach odbić musi. Straty, ja
kie zaprowadzenie podatku transportowego tak 
dla produkcyi, jako też i dla handlu sprowadzi, 
są widoczne, ale z calyrn naciskiem zaznaczyć 
trzeba, że przez taką innowacyę najbardziej u- 
cierpielibyśmy w naszem współzawodnictwie 
Węgrami-

Podniesienie tary f nie jest wreszcie dzisiaj 
niczem usprawiedliwione, gospodarka państwowa 
jest zupełnie uporządkowane i deficytu w budże
cie nie ma-

Dział ekonomiczny.
We w t o r e k  12 kwietnia: Na dochód Marcele 

go Czechowskiego, suflera, „Starzy kawalerowie" 
5 aktach Wiktoryna Sardou

aam knięty
komedya
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T E A T R

„ Ojct* nase“ dram at w  1 akcie F r. Coppe’go 
„G w ałtu  co się J»iejeu, komedya u> 3  aktach 

d l .  hr. Fredry.
Na religijuo-filozoficznem tle miłości chrześcijań- 

•kiej osnuty obrazek Francuzka Coppe’ego „Ojcze 
wtsz" zaliczyć można do najpiękniejszych klejnotów 
poezyi tego autora. Lubo w formę dramatyczną uję 
ty, jest to właściwie poemat, w którym autor i 
dwojakiego stanowiska podlaje analizie psychologi
cznej jednę z najwznioślejszych myśli ohrystyani- 
zmu, zawartą w modlitwie „Ojuzc nasz". „I odpuść 
nam nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym 
winowajoom" — oto teza, o którą w poemacie Cop 
pe’ego walczy wrodzony naturze ludzkiej popęi do 
odwetu z szlachetuem przykazaniem modlitwy paó- 
■kiej. Bzecz dzieje się w czasie rozruchów komuni
stycznych w r. 1871 pod Paryżem. W ustronnym 
drmku zamiejskim mieszka rodzeństwo, brat i sio
stra. On jest księdzem, ze stanowiska najczystszej, 
najdidealniejszej miłości chrześcijańskiej, pojmującym 
i wysonywającym iwe obowiązki, — ona przepojona 
czcią i uwielbieniem dla brata i prawd przezeń gło
szonych. I  oto wśród rozruchu ulicznego ksiąJz po
chwycony przez komunistów zostaje rozstrzelany. 
Nieszczęście jak grom spada na siostrę i w jednej 
chwili bnrząo cały gmach jej szczęścia, wzrusza jej 
wiarę, oddala chrześcijańską miłość i rezygnację, a 
sieje ziarno zwątpienia i nienawiści. Napróżno do 
zrozpaozunej przybywa kapłan z słowem miłości 
chrześcijańskiej na nstach, wymowa jego nie odnosi 
skn tku; odchodząc rzuca jej tylko słow a: módl się.
I  ■ roipaczona chwyta się tej deski ratunku. Modli 
s ię , ale w obw ili, gdy ma wymówić przykazanie o 
win odpnsmesenln, oofa się. Wtem wpada do izdebki 
komunard, jeden z naczelników i w najwyższem 
przerażenia błaga o schronienie przed ścigającymi 
go prześladowcami. Dziewczyna, pełna oburzenia, nie
nawiści ą i zemstą dysząca, oddala jego żądanie — 
rzuca mu w oczy jad nienawiści swej i chęci od 
wetu, ale w chwili stanowczej miłość chrześcijańska 
bierze w niej górę. Oddaje komunardowi suknie ka 
płańskie nieszczęśliwego brata i ratuje mu życie. 
Jako tryumf uczuć szlachetnych i wiary nad ni- 
skiemi popędami zemsty płynie z ust jej z wiarą 
wyznanie „jako i my odpuszczamy".

Pełen poetyckich piękności, siły dramatyczuej, a 
na głębokiej znajomości psychologii i duszy oparty 
utwór C«pne’ego, wyjątkowo doskonałej gry wyina 
ga, aby piękności jego uwydatnić się mogły z de
sek scenicznych. Artyści nasi robili, co mogli, ale 
nie wszyscy stanęli aa wysokości zadania. Najlep
szym był P- Rygier, który postać księdza bardzo 
szlachetnie pojął i traktował. P. Kałużyńska ^ la ła  
wiele siły dramatyoznej i uczucia w postać siostry 
Bóży, ale mi®jBoamf była zbyt sentymentalną. Zbyt 
szorstkim i surowym « roij Leroux był p. Auto- 
niewBki. Dobrze wyszły j wj0 drobne role kobiece 
w grze pp. Wolskiej i Parysotówny.

Przekład wierszowany ks. Barabasza nie zaleca 
się czystością języka i putoeviitośnią.

Wznowiona po kilkunas ''etn^j przerwie komedya 
Fredry „Gwałtu co się dzieje* a jm0 naiwności w 
pomyśle i budowie siłą charakterystyki ujęta w do- 
sadną formę satyryczną zawsze budzić będzie zain-

W  s p ra w ie  p o d a tk u  tr a n s p o r to w e g o .
Rząd. jak wiadomo, postawił projekt zaprowa 

dzen ia  podatku transportowego. Sprzeciwiły się 
tem a wszystkie prawie Izby handlowo-przenoy 
słowe 1 „i ;o d y  memoryały w lei sprawie do 
ministerstwa handlu; uczyniły t o : Izba handlowa 
lwowska, krakowska, wiedeńska, a nawet komisya 
kolejowa projekt odrzuciła. Podatek transportowy 
bowiem byłby niczem innern jak tylko podwyż 
szeniem taryf, które od niedawna obniżone, je 
szcze w praktyce nie wydały tych korzyści, ja 
kich się po nich spodziewano. Wszakże upaństwo
wienie kolei pryw atnych miało na celu obniżanie 
taryf, a tern samem podniesienie produkcyi,^ co 
znowu zaprowadzeniem podatku tranpoHowego 
byłoby paraliżowane. Podatek transportowy, za
prowadzony od przewozu kolejami i okrętami 
byłby jednostronnym , bo wszelki inny przewóz 
osób i towarów nie byłby n.rn obciążony.

Przykład innych krajów, gdzie podatek ten 
istnieje, przemawia przeciw projektowi zaprowa 
dzenia podatku transportowego. We F r a n c y  i, 
gdzie taki podatek najdłużej istniał, a z powodu 
ambarasów finansowych w państwie aż do wy 
sokości 23-2 % podniesionym został, obecnie 
o b n i ż o n o  go dla transportu obób do 1 2 #  
dla przewozu towarów z n i j e s i o n o  g o  z u p e ł -  
n i e (od 1 kwietnia r. \ ) z wyjątkiem przy pa 
tunkach, przesełkach pieniężnych i wartościo; 
wych i przy transporcie psów; a zauważyć 
trzeba, że dochód z podatku transportowego przy 
towarach w roku 1890 wynosił 15 5 milionów 
franków, a uczynił to parlam ent francuski tylko 
w zamiarze ożywienia ruchu towarowego. We 
W ł o s z e c h  przedstawia się podatek transpor 
towy przeważnie jako obciążenie ruchu osobowe
go na kolejach, wynosząc przy ruchu osobowym 

8% , od towarów i bydła 2% , doliczając te 
opłaty do taryf, oprócz 5 centimów ostemplowania 
tażdego £ biletu i od spedycyi. W A n g l i i  
pobierają 5 % podatku transportow ego tylko od 
p r z e w o z u  o s ó b .  W B o s y i  Dobierają 2 5 #  
od biletów jazdy I  i I I  klasą, 1 5 #  I I !  klasą, 
od pakunków i przesyłek pospiesznych 25 # .  Trans
port towarowy w o l n y  od podatku. Na W ę 
g r z e c h  pobierają obecnie jako podatek trans
portowy od przesyłek pospiesznych 7 # ,  od towa
rów 5 # ,  od osób, pakunków i t. p. 1 8 # .  — 
Otóż okazuje się, że p r z e w ó z  t o w a r ó w  we 
Francyi, Anglii i Rosyi, a prawie także we 
Włoszech, w o l n y  jest od opłaty podatku trans
portowego; że Francya pomimo, że znaczny 
miała dochód z tego podatku, już go zaniechała, 
aby ożywić ruch towarowy.

Bądź eo bądź dla nas podatek transportowy 
zie podwyższeniem taryf i zażegnaniem tejbęd:

QtJy jaka nam była zapowiedzianą upaństwowie-

Z Dyrekcyi poczt i telegrafów. Podług reskry
ptu ministerstwa handlu z 14 marca 1892, m o
gą być wprowadzane do Francyi bez dołączania 
świadectw, s p ę d z a ją c y c h  pochodzenie, posyłki 
pocztowe, zawierające niasło, kapelusze słomkowe, 
emalie, polewę szklaną każdego rodzaju, owoce 
deserowe, zabitą i £ywą dziczyznę i drób, oliwę, 
lotne oleje i esencje, jedwab w kokonach, suro
wy przędzony • w kłakach, świeże i solone mię
so, tudzież wino.
„ W ministerstwie handlu odbywają się pod 

przewodnictwem sztfa sekcyi W itteka obrady nad 
sposobem wcielenia urzędników kolei państwo
wych do statntn Urzędników państwowych. G łó
wną trudność stanowią wielomilionowe fundusze 
peusyjne, kolejowe, dzięki którym urzędnicy by
łych kolei pry Watnych mają znacznie korzyst
niejsze warunki emerytalne.

Nowy ring fabrykantów francusk ich . Korzy
stając z nowej francuskiej taryfy cłowej, u tru 
dniającej przyffoz zagranicznych produktów, za
wiązało piętnastu Właścicieli największych fabryk 
lanego żelaza rancyi ring pod nazwą „Com- 
ptoir de Lonę^y*. Celem tego ringu jest utrzy
manie ceny lanego i Pjaza ^a dotychczasowej wy
sokości 50 frankó^r za tonnę. Aby celu swego 
łatwiej dopiąć, zaPfiwniło sobie owych piętnasta 
fabrykantów dostaję Węg)a na kilka lat Jeżeli 
ring  ten pow iezie  się, wówczas francuscy fabry
kanci stali i maszyn poniosą bardzo dotkliwe 
szkody, a takź® Państwu ubędzie dochodów z ceł. 
Gdyby zaś ring zrobił fiasco, wówczas lejarnie 
żelaza we Francjyj będą zrujnowane.

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu lutym 
roku 1892 w grzeluiach wywarzono ogó 
łera 6,549.185 do ^yj-o1 u oznajmionych stopili 
alkoholu. N ajff'? a8a ilość gorzelni była w ruchu 
w powiecie tarnopolskim 119 (1,807.870 stopni 
alkoholu), brodzkira 101 (1,409.444), przemy 
skim 52 (39P5»o). kołomyjskim 48 (1,050.074), 
stanisławowskim ^6 (486.520). rześzowskim 33 
(262.215), sanockim 31 (247.920), tarnowskim 
31 (195.230), B^c^skim 27 (312.524), krakow 
skim 25 (l51 -332), Samborskim 20 (214 3Ś0(f 
nowosądeckim 4 (20870).

Wyrób piwa w  Galicyi. W  miesiącu lutym 
1892 ogółem było w ruchu 148 browarów, 
których wyw warzono '75.528 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 20, było w ruchu w po 
wiecie rzeszowskim (6.476 hekt.), następnie w po 
wiecie brodz'rm  18 (7.080 hokl.), w tarnopol 
skim 18, gdzie wywarzono 6.067 h e k t, w po 
wiecie krokowskim 12 (5.602 hekt.); w przemy 
skim 12 (4.788 Ł ek tl .r stanisławowskim 12 
(5.668 hekt), w nowosądeckim 9 (3.568 hekt.), 
w sanockim 9 (8.055 hekt,), w lwowskim 
(5.153 hekt.), w tarnowskim 8 (8.806 hekt.) 
w samborskim 7 (2.563 hekt.). w kołomyjskim 
6 (3 016 hekt.), w ®leśge Lwowie 5 (9.970 
hekt.), w mieście K i»kovpie 4 (3.716 hekt.).

Produkcya i aprzoaąz g0 |j yp miesiącu lu 
tym r°ku 1892 wynosiła produkcja soli w Ga 
licyi f r  , cetn. ńJ0tr., sprzedaż zaś z zapa 
sów 108.467 eetn. D3efr‘ W tym samym mie 
siącu roku 1391 wynosife produkcya 111.159 
cetn. metr., sprzedaż za® i  zapasów 114.423 cet 
metr. A porównania ^yPtywa, iż w miesiącu lu 
tym roku 1892 wyProdukowano o 2.779 cetn. 
metr. więcej, 8p rzedaDn zaś o 5.986 cetn. metr. 
mniej, mż ^  tym gamy^ m iesiąeu roku 1892.

C e i i f  * l » o i a .

D n ia  9 kwietnia.
do

K u r s a  t e l e g r a f ia ? * * ® *

dnia 11 kwietnia 1892 r.

Wiedeń, 11 kwietnia. Ruble papierowe 
Cena nafty 17-— do 18-— . Spirytus 18'"®' 
9 34 ; pszenica 9 7 6 ; owies 6 1 8 ,

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od 
oyl, która też żadnej odpowlećzlrinoćd ** 
ale przyjmuje.

NADESŁANE.

Jedwab „Foulard" od 85

(wmfflń' « KAai0a 10 2 ° 10 e°, Żyto 8-75 do 9-30,
n «  Tr, 1 ? r do '7'" 'ko  a 6* 7—  do 7-60, rzepak
J n ta  R °-SrooŁ 1Q : °, wyka 5-75 do 6 25,

hiiła 50- 7  do 9'50’ wedzi*na ozalwona 55 -  do 75 —,
do 75 -  O  60' -  d0 8 5 '- .Tarnopol p8zeni()a i<y25 d, j 0ŁC  4 to 9. _ do g.45

q &  d0 6'9 Ś-50 rt1" 5 50 do 7 - ,  hreezka 
□a 5 8 -  Ą . ? r hbi 65* 10'50'- keniozyna ozerwo
do —

r z e p a k  — *

P09-2°,°!)<y*ka: P*zeDido l0715 do 10'75, żyto 8 80 ? J8«?mień 6 " ,  „ 7 0'>, owiei 6 25 do 7 - - .do  iir.u u _
groch 6 —' do TiU-_ U wfka " .  
do 12-40, lniank^ do
45‘— do 65-~_ biał# 43—  d0 72._

owiei 6 25 do 7 
do —.—, rzepa IO-9'J 

j"' —, koniczyna ozerwonaHo 70- okowita do

l0 'o w i  915 d» 9-55,eczmien 
do 1 2 —,

aiera kolei żelaznych i obniżeniem tary f tychże I ij(r prd°j6°— do^ie-"2" *pirytm za 10.000i - v ‘vi A c ian u j ou  1 kj tJ
t “ P o n ie s ie n iu  produkcyi i handlu . Pom ijając 
które n ’em ,eekie państw o i inne,
traktat* b ustry^ w ostaf-nich czasach pozaw ierały 
że nodwŁandl0We’ m °glyby si? npom inać o to, 
transD orto»Z<>nie ta ry f  koleiowf ch Przez podatek 
■ mv z na 7 -Utrudni im im Port d° Austryi, to 

w J. stro n J przeoczyć nie m ożem y, iż 
P . • » kle8 ° podatku przew idyw ane jakieś

korzy , PJ® 4ce dla nas z trak tatów  m iedzyna-

®’50 do 8 —, u 7 25 do 7 85, groch 6-70 
, • Wy rz®pnk 11-50 do 12-50,
lmanka — do y ’ jt złna czerwona 51 — do 66 —
białi 55 -  do 7 5 - ok«^ta do

ł cfyf :/ zePak — mień'  T ’ P8z®nio» 9-80 do 10-50 
j  n cz? l  9 7 W ^ ' !  v7'60 do 8 - ,  owies 7—
do 7-hO wyka 6-50 do Y ' 1 **bik 8‘25 do 8-50, ko
niczyna 62 — do 7Ó-—, r® Ł“ 9 50 do 12-—, kukurudza 

' do ~T'~’ IńakucR. i£a*°we 8 — do i-50, lnia- 
do 8-50, oko^**J kil^  do 17-50.

Koszta transport za i0 t ,° *boża wynoizą: Z Rze- 
wowa do Krakowa 54»/Jo “  ’ d° Wiednia 1-44 złr, do 
Wrocławia 218 marsk. 9,7fi 

Czernlowoe: pszenica 7.5fl do 10-—, żyto 8-50 do 
’65, jęozmień browarny “ 7-75, pastewny 6-—

6-50, rzepak zimo^f. _ d “o — , letni — -  do
, na«ienia lniane '  - fl __ , konopie — do

— —, koniczyna 65 — d° 5 ^Orudza 5-35 do 5 50,

de

rodowych, staną międzyna
■ , '  illuzorycznemi, gdyż pod
wyższone p kłem transportowym taryfy kole
jowe, utru $ nam, a ewentualnie uniemożebnią 
wywoź za g*?u'°§ na8zyeh produktów. A jeżeli 
tutaj wspomin y o ruchu przewozowym, to 
przeważnie dla tego, i e W8Zelki# z Bosyi iub

B udapeszt: pszenioa 
9-34 do 986, knkurud*11 . . j - .  

do 5 77, rzepak 12-50 d° 3 
podatku 18-25 do 19-25. 

Knpująoyeh mało.

96°,
"n f.»«,
^Pirytu* kontyng.

5 2n j uu> na maJ czerwiec 
5-22, owies 5-75

Telegramy „Nowej Reformy
{Telegramy B iu r#  TLoreep^ndencyjnego.)

Wiedeń, l i  kwietni’3- wyjechał wczo-
raJ na k>ika dni do “we ™ h  na Śląsku.

Wieiioń, 1 ] kw ieto'a - y a? Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tyflzitń - - - - -a dnia 7 kwie

tnia. Banknotów w obiegu było za 400,803.000 
złr., więcej o 2,951.000 złr. niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcu za 246.056.000 złr. 
więcej o 369.000 z i r . ; w portfelu wekslo
wym 141,023.000 złr., więcej o 1,276.000 złr., 
w lombardzie 23,700.000 złr. mniej o 444.000
z łr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanyeh w I Zjednoczony dług w papierach . 
zapasie 49 999.000 złr., czyli o 1,216 000 złr. Zjednoczony dług w srebrze 
mniej, niż w poprzednim tygodniu. Austryacka renta złota

Praga, 11 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 5 #  austryacka renta (marcowa) 
niu sejmu namiestnik odpowiedział na interpela- Akcye banku austro-węgierskiego 
cyę w sprawie obchodu jubileuszu Komensky’ego AJkcye kredytowe 
i oświadczył, że zarzut obrażenia narodowego Londyn 
uczucia czeskiego przez adm inistrację oświaty i Srebro 
wyznań niczem nie jest uzasadniony. Życie i 80-to frankówki za sztukę 
działanie Komensky’ego dla młodszych studentów Dukaty aueu yaclde . 
nie jest zrozumiałe, dlatego administracya szkol-1 Banknoty banku niemiec. za 100 
na pozwoliła obchodzić uroczystość tylko w se- 
minaryach nauczycielskich, a nawet pozwoliła 
wyraźnie na odpowiednie odczyty w szkole 
Przeto ani dotyczące przepisy ustawy, ani pra 
wa posiadaczy gmachów szkolnych nie zostały 
obrażone.

Budapeszt, 11 kwietnia. Rozporządzenie rządu 
belgijskiego pozwala na przewóz austryackich i 
węgierskich żywych owiec kolejami żelaznemi 
przez Belgię.

Budapeszt, 11 kwietnia. M inisterstwo rolnictwa 
otrzymało wiadomość o znacznych szkodach w 
delikatnych roślinach (winnicach i ogrodach), wy
rządzonych przez nawalne śniegi w kilku komi
tatach na W ęgrzech i w dwu w Siedmiogrodzie.

Rieka, 11 kwietnia. Nowy gubernator miasta.] 85 ct. (około 450 
i okręgu B a t t h y a n i  przybył tu wczoraj z A ba-1jasnera, średniem 
zyi morzem z eskadrą wspaniale przystro juną: 
powitanie w porcie było uroczyste. W mowie 
swej, po włoska wygłoszonej, przyrzekł guberna
tor dotychczasowy szybki rozwój Rieki dalej po 
pierać i autonomię ochraniać.

Burmistrz miasta C i o 11 a w odpowiedzi 
wniósł toast na cześć króla, W ęgier i guberna
tora.

Monachium, 11 kwietnia. Cesarz austryacki 
przybył tutaj wczoraj rano. Na dworca oczekiwał 
na niego ks. Leopold z małżonką i poseł austrya
cki z urzędnikami.

Paryż, 11 kwietnia. Na wczorajszem posiedze
niu komisyi budżetowej roztrząsano odmienne za
patrywanie ministra kolonii na sprawę Dahomej 
ską. Dzisiaj oczekują tu gorącej rozprawy w Izbie.

Paryż, 11 kwietnia. Komisya budżetowa uchwa
liła po dłuższej rozprawie kredyt w wysokości 
trzech milionów franków na potrzebę Dahomey- 
ską.

Paryż, 11 kwietnia. Wczoraj w C o m p i e g n e  
nastąpił wybuch bomby, podłużouej w domu, w 
którym mieszka prezydent sądu. Mury domu zo
stały cokolwiek uszkodzone; w ludziach ofiarn ie 
ma. Do bomby użyto prochu, nie dynam itu. Zda
je się, iż zamach dokonany był przez kłusowni
ków, którzy zemścić się chcieli na prezesie 
sądu.

Rłym, 11 kwietnia. Dzisiejszy dziennik urzędo 
wy ogłosił szereg odznaczeń, udzielonych za prze
prowadzenie traktatu handlowego z Austro-W ę- 
grami. M inister węgierski Barosz otrzymał wiel

m.

ct. za metr
najrozmaitszych desenil ^  
i ciemnem, w małycB $

żych deseniach w paski, kratkowane, 
i t. p. wysyła ofrankowane i oclone: 
Fabrik G. HENNEBERG (c. i k. dosta**  ■ 
worny), Ztlrich. Wzory odwrotną poczt* 
za listy wynosi 10 ct.

Wszech nauk l9karsklch

Dr. Jizef Mar
osiadł

w Oświęcimie.

B i ż u t e r y e  dla P a ń  i P a n ó w , 
b ra n s o le ty , s zp ilk i, s p in k i, Jań cul 

z e g a r k ó w
poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  A U  B O N  M  
J F I Ł I P A  E l L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. &

właści
w Boi

Zwraca się uwagę na inserat 
numerze p. Karola Neumayera 

.. nłoi_ bryki spirytusów, rosolisów i rumu
ką wstęgę orderu M °auryc^T i Y s z l m . M in is te r  I Pod Wadowicami, poparty świadectwa* 1 
austryacki Bacr]iiehem ma już ten order. Idra ° P J d j > Choróbskiego i Op..

Rzym, 11 kwietnia. Ag. Stefani^po dowiaduje 
się z K onstantynopola, że rządowi włoskiemu 1 . .  na
oświadczyła W. P o rta , iż zmiana fermanu inw e-l ,iWaŹne dla dam“. Zwraca się uwag?

dzis|ejf*ę

Vęrar tta » /’jJ„
stytury kedywa egipskiego nie oddziaływa b y n a j- |8zenie w dzisiejszym numerze, 
mniej na jego obecne położenie w Massawie. Na liczne zapytania, przybywszy z ^

Madryt, 11 kwietnia. Królowa-regentka zach o -1 windumiiun interesowanych, ,« otworzyła10 J . L r 
rowała. nowszą Warszawską Pracownią sukien 1

Madryt, 11 kwietnia. Znaczną masę dynamitu damskich, Oraz ubrań dziecinnych 1 
skradziono w kapalniach w Linares. takowe według najnowszych inrnali parjBkf®, wp

Anarchista ISumez został wczoraj rano areszto- ^ am  zaszczyt polecić się łaskawym  
wany. Szanownej P. T. Pnbliczności, ręcząc za

Barcelona, 11 kwietnia. Zawieszenie wypłat w PBzy i wykonanie najdokładniejsze, odP°w* pp 
instytucyi finansowej Credit Espagnol potwierdza najwybredniejszym nawet wymaganiom, ora* ^  
się. Passywa wynoszą sześć milionów. ściślejszą punktualność rebót w terminie

Londyn, 11 kwietnia. Wedłng doniesień z K a i-1 Zemówienia z prowincyi uskutecznia najs*?® ■ 
ru do B iura Reutera  na uroczyste odczytanie fer- pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niłk*4, 
manu sułtańskiego naznaczono dzień 14 b. m 

Petersburg, 11 kwietnia. Stan zarowia m in i-1 Ul. Floryańska, 24, „p
stra skarbu W yszniegradzkiego jest lepszy. Cho- 2797 0 dzwonami*. -1
rego ma w swej opiece prof. Zacharlin z Mo | _________________________

£
skwy.

* 11 kwietnia Wyszniegradzki uda | p ierw szy  polski Przewodnik kolejowy di r
się W podroż za_ granicę dla odpoczynku, skoro | i icyii Bukowiny i Śląska ze szczegóferD
tylp0flferaR h„rir0Wn  izr ■ > | dnieniem planów jazdy na d r ó g ®  żela*0^

na podstawie dat urządowych;
i. łatwei dn OW

, „ , “ . - - bezpośrednich europejskich połąc*®?!^"
p wa 1 jpgo filiach. Sprzedawanie zacznie się | ryrerskieh na podstawie dat urządowych, 9

wedln metody przeglądowej, łatwej dodnia 13 kwietnia.
Konstantynopol, 11 kwietnia.

mości, jakie tutaj nadeszły z
W edług wiado-1 wania się. Wraz z mapą kolejową b ę d z i e  

L - — .  j  -  Kairu, uroczyste od- wa* Przewodnik 20 ct. w
f yi * D1l ; ! r ^ ! ^ I! l aL¥eg0inWeBt? tU rędlak .e- Szczęśliwą myśl powzięli wvdnwnv.d y w irm ia ło  nastąp ić 'w ” ciągBu ;“c V o « ^ g o “ d ^ I I  ^  w ' dawey-

Washington, 11 kwietnia. W edług sprawozda- P°] eg0 Przew°dm ka kolejowego ^  J
nia biura rolnictwa przeciętny stan pszenicy ozi- L  |  uczuwao, o też pewną jest
mein ? ,n o siJ l Z .  &  g r . W «  1 8 9 1 > k »  I j n o - 1 f ó  ^  !
sił 8 5 8/10. Przeciętny stan żyta wynosi 85.

Spostrie ieu ia  atete»r*lagi® Bn(>
(podług obe«^w^toryum krakowskie?* 1 

Kraków, dnia 11 kwietn’a.
wczoraj dziś 

g. 10 w. g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietma 

(zred. do 0) 745-7 mm>744 4mm1740 Im a
1

Temperatura 
w stopniach Oelsiuazo +4®,2 +IO .0 +14®, 8

Kierunek i moc wiatru
(0 olsza, 10 buj-łuy

1
NNW 1 NNW 1 SE 1

Wilgotność wjglęcma 
(w odsetkach) 7 4 #  ; 7 3 #

0 j 0

3 5 #

Stan ii. „I*
— pog., 10 S l ip .  p r 'hm. 0

U w a g i :  Bano szron.

G S ®Wszelkie papiery wartościom
b a n k n o t y  z a g r a n i c e ^  

i  m o n e t y
kupuje i sprzedaje , r.i

pod najkorzystniejszeml warui*1̂  IrJ

Kantor wym iany
filii o. k. uprz. galic.

Banku hipoteczni0i.

Odpowiedzialny RedaŁ tor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o t l s k i .

w Krakowie, Rynek, I. 30. }#
Zlecenia z prowincyi usk0* ® ^  

się odwrotną pocztą b e a  d • li® * ® *  
p re w liy i.

Boh Mowy i Kantor wymiany j a k ó b a  h o c k s t i m a
* W M w ,  H n a k  g l i n y  U i l ą  A — a

jrapuje i «prae4»ja n a i k o r s y a t n i e j a z y m i  w n r * * ^ * * t l  krajowa i lagranioane papiery*
»«ty z a itaw u , laby, n n «ty. wymienia wszelkie kupony, wyloaow«aa papier*. — Zieoenia z proWUM»j

Hkataa o ia^eiw m tni paniką b n  AtUasaa k pi . wt.jfi.



J^ków , 12 Kwietnia 1892. N O W V E E P O E M A .

o d  z a g r a n i c z n y c h  1
Znane jako najlepsze, czysto lniane

Płótna Korczyńskie
Krubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
P^eścieradła bez szwu, dymy, ręczni- 

zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu- 
‘ki do noga grnbsze i webowe, obrusy, 
®rwety, śoierki, płótno żaglowe (Se- 

seituch), dreiiehy na liberye w wiel
kim wyborze, poleca

W ł .  G O N E T
krajow a fab ryka  tk ack a  

*  K o r c z y n i e  kolo Krosna.
tu n ik i i próbki z żądanych gatun

ków franko. 537 21 48

>jł

ilość dachówek 
na rok 1892,

fą|o ®OI1traktowawszy znaczną 
U Ł , ny0® w Niepoilimicach na ron lOM, 
^ h t *akowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko- 

p tt?tni warunkami.
^oh6*a<1.am ró wn i oż dachówki francuskie, oraz 
«« #®*ki zwane ..Jilów ka, wyrabiane w fabry- 
l»j p rj W.e) °bok Białej, i to wyłąeznie dla ni- 
®ały ?“Pisanej flrmy, zakontraktowawszy tamże 

jjj. Wyłączny wyrób owej fabryki na 6 lat. 
**t wyrabiana z gliny jiłowej, odznaoza
4sjn "kutek tłu3tości materyału nieprzematalno- 
*6 Os Wał°śeią, wielką lekkością lak dalece, 
kotlgt',et budynki kryte gontem, mogą bez zniany 
1 su . kcyi dachowej tą dachówką być pokryte 

tV *& moeny opór przeciw mrozom i śn:ngom. 
r#dz»i1&f am dathówki w ogniu terowane, oraz 

“&chówek, których krycie wypada o 10% 
kł|H,j an*żeli krycie słomą, posiadam cegły o- 

C B°we „Verblendery“. 
bi» /  "bam  również rurki drenowe do osusza- 
|otyor>  a przez komisyę uznane jako najlepsze 

Bo ®zaB wyrabiane w kraju.
N u t *>rz®yozu na kolejach uzyskałem znaczną 

*®yt  kolejową. 702 7 30
Kahn W i k t o r  L u b l i n y .

]J®}arya w Krakowie, ul. Dietla, J®53.

młodych i starych.Ol
wyciąg z i o p u i y a ,  C n b e b e n ,
s a n  t o i n  i innych medykamentów

-  P ie k a rz a  sztab. Dra Mullera

J t a ł B r a k  i p i p l i iP k
!e®au|UZ0ne według lekarskiego przepisu i po- 
1 * y p ,,,^ze^ Skarży jako najlepiej działający 
h ąe ■'“wany środek przeciw (katarom, rze- 
•kutkjo ®°norrhoe z rychłym i wyśmienitym 

Używać można także w zastarzałych 
n**hfia.eh’ bez najmniejszych złyeh skutków. 
, eua 'U « * ą s to  j e ż  p o  k i i k n  d n i a c h .  
1.60 'n  1- na świeżo po stałe cierpienia złr.

Wraz z dosonałym lekarskim przepisem 
*łOym 11- Pr*eciw przedawnionym chroni
l i  za 0lernieniom złr. 2-50, pocztą 25 ct. wię- 

'Pakowanie. Własny skład główny: S t ,  
^ ^ ■ • A p o t k e k e ,  V ., W im -
ie ^ R A s s * .  3 3 ,  tamże winny być nadsyłane 

gL. , wszelkie listowne zamówienia. 
Hat8.ady: W K r a k o w i e :  w aptece E. Stoik- 
A > w e  Ł w o ą y io ; w aptece Mikolaseha.

W y r :  ■ ; ;  uszów
a sekundarynsza D r  a ‘  ,  Ł * p k a ,
 ̂ zaszezytute przez wiele lekarskich

(ji ^otnitośei krajowych i zagranicznych 
k."a>,,ej siły leczniczej, gdyż leczy wszel- 
^  U łu c h o tą (n ie  z urodzenia), s z u m  
^  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  i t. p. nsu- 

zuPołnie. Nabywać można po 1 złr. 
e “nt. w aptekach: Wiktora Redyka w 
^•nkowie, ura |(arola Mikolaseha wdo- 
LŁ’ ^Hiuunta Ruckera spadkobierców we 

, Wilibalda Beldowicza w Czer- 
j,«wcaeh, Stanisława Pawłowskiego w 
wdowie, Romnna Jakubowskiego w No- 

łtn Sączu, Adolfa Beilego w Stauisławo- 
•‘ow.meoT  Gartnera > Wojciecha Komo- 
Saml fl0 w Stryju. Karola Maresche w 
b r n w 20 Adama Krzyżanowskiego w
Po] °j>yozu , Edwarda Kahane w Tarno- 

H. Griinnspauna w B odach, P le *  
8 , Wien, T w e r*

. 106, Wien. T y l -  
vusni'.— *•««»w j  we flakonach z wy- 
®ttU(]ly® na nieb napisem: „K. k. Se- 
Phednr' Arzt Dr- Schipek, Wien“. Zapo- 
Wyj em nadesłaniem 1 złr. 70 ont. 

się o p l a l u i e  do wszystkich

Oa  ■ -  u iunnspauna -
S ’ Stepbansplatz, 

k o ’ ariahilferstrasse,

miejsc Austro-Węgier. 23 25

Utrzymuję na Bkładzie wielki wybór

© O T O  W Y Ć H  P O M  \ T] K O  W
z  p i a s k o w c u ,  * n a r m u . r u  1  g r a n i t u  .

P Ł Y T  M A B W F B ^ W T C H
d l a  m e b l i  i  k a s  h a n d l o w y c h ,  jakoteż 684 4 o

F I G U R  G I P S O  w  Y O H
do salonów i kościołów i sprzedaję takowe po cenach nader um iarkow anych.

Adolf Hochstim
majster kamieniarski w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38.

o o o o o o o o o o ; o o b ó o b o o i o o o o q o o o ó o
Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun
kach, Koniaku, Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat

p o d  f - r m ą

© .  M .  © o e b e l  i  S y n o w i e

w  K r a h o w ic , u l. G rodziła , L .  13 , 
z a o p a t r z o n y  o b e c n ie  w  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  m a r y n a t ,  r y b  w ę d * o «  
n y c h ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w ,  b r y n d z ę  w ę .  
g i e r s k ą ,  p o w i d e ł  t u r e c k i c h ,  ja k o te ż  r o z m a i ty c h  a r t y k u ł ó w  

p o s t n y c h ,  p o lc c a ja  o b e c n i  w s p ó łw ła ś c ic ie le

r n .  O o e b d  i  j .  B i l e  W ilk i.
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwiotną pocz ą. 57i jq

o o o o o o o o o a o o o o b o o o i o g o 0 ^ 0 0 ^
Galicyjskie akcyjne

T owarzys tw o  handlowe
we L w o w ie , u lic a  Jag ielloń sk a , L. 3 ,

d o s ta r c z a  p r z y  ś c i s ł e j  g w a r a n c y i  S k ła d n ik ó w  i p o  u a j n m i a r k o *
w a Ó N z e j  c e n i © ,  n a s tę p u ją c y c h

n a w o » ó w  g * l i i ę ® | , y ® b s
M a c z k a  k o ś c i a n a  p a r z o n a ,  n ie o d k le jo n a ,
Superfosfaty z kości i fosforytów, wysokoprocentowe.
S u p e r f o s f a t  amoniakalny.
S u p e r f o s f a t  z  a z o t e m  i  p o ta ż e m ,  
z m ż le  T h o n ia s a .
Saletra chilijska.
Siarczan amonu.
K a i n i t  z K a łu s z a .
Tudzież nawozy kombinowane. . .

S z a n o w n y c h  P .  T .  O d b io r c ó w  p r o s i  s ię  u p r z e jm ie  o  w c z e p u ©

zamówienia

m m m m m
 . „ A t r u l r Z

736 5 o

majster s z e w s k i
w  K rak o w ie , u iic a  św. T om asza , 21,

I M  filia ulica Floryańska, L. 15,
p0jee# w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 20 ct., męskie 
<>d 4 złr* 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego m ateryału..

*taparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanio; *uo m v

 ̂ INTst sezon! ^

258 57 0

[??] Pwed tem
U  Ci k t  o p r z j  w  F a b r y k a  p o j a z d ó w  S c h u s t a l a  4  C l e .
y  ’ * 10  e s a e l s d . o r r  ę ^ o r a w a ) .  ^
W  Założona w roku 1850. Z™ a w 1350.
f l j  - &

r̂ ąd dóbr Grodkowice
5S  m e p o ł o m l c e
Ith?® i ’ idz,!nia wypróbowane eo do jakośoi, 
U > C y tr* a !°ś°i, na niekorzystne warunki 
J . t,aanÓ’*“ *• następująoe gatunki Ziemniaków: 

ta  100 |{g  = -»- ,n

«or

40 ent. 
40 .
90 „ 
90 „ 
90 ,
90 „ 
40 .  
40tłem ? . ", , • " 4U »

' °*tawą do ataeyi Podłężo za na- 
in; ; 1'łaniem nalelytoś«i franeo. 1 0  0 

w Órudkowioaoh o 50 ont. taniej

• j , D y r e u t y a

qobr Paw łosiow a
^Poczta i s iaey a  kolei. J a ro s ła w )

kiC °  * p * * ® d a u i a
C i a ś c i e  —  •

n a  n a n i e n i e :
h'’1' t  ii!e W^ 0nów ziemniaków Ander- 
th ^ r s i ! - t naŚCie waK°uów ziemniaków 
Ić^ lcń  1 o ’ ^bkaaaście wagonów zie- 

^ e b u le l<. czerw onych, staroczo■ 
"Uub '  zauz0ntin), prócz tego większe 

c i e m n i a k ó w  do jedzenia i
  na go rzeln ię . 685 8 3

TBAFA H O i f f A
i o S e  , I H o l c n n  l a n a t n s )  368 17 30 
*!le» 8 ^ 1̂ 4e i pewne na grunta suche lub
1 2 ?  ta. nie b«he, na pastwiska wyborna ro- 
*̂ kn w»Za,*ana trwa kilka lat. J e d e n  k o -  

na* z woriribm kosztuje 4  « ł r . ,  przy 
te  ati)j6 az 1 ** Łor<-j- dodaje się korzec 

‘t e A  Zamówienia u«kuteczma J .  B n l -
nasion

v. uqY ^ —
t* Potrzeba inserow ać w dzien- 
krajowych lub zagranicznych to  
Uskuteczniam to  najlepiej przez

A i  C e n t ra ln e  m  8i o

ł }**o o g ło s z e ń
K o p e rn ik a , L .  II.

 łSS?^-~ —

WYlIXż 5
w a ż n y  » »  r  4 r o d f c o w o - e t » > ?tłw

z a u t o a o w a n y  c ł o  o * » * u  a„Hnńrza) ■ ł? e d « l s l e g o .Odjazd z Krakowa (Podflorza).
5.— rano pociąg  osobowy z P o d g ó r z a I
5-14 " ” ” z PodgÓrZaTr Tkolej Północna] do Oświ?ei
2.05 po południu pociąg m ięszany z Krakowa L m a, do W iednia.

j : «  ;  :  .
9.— rano pouiąg m ieszany z Krakowa [kolej r  
9‘19 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszow»
q"sQ n .. z Podgórza - B°narK> g arola Lud.]
3.69 po południu pooiąg osobowy z Krakowa [kolej a

• " - .  » zn jt n 7 PntłtfórZtk - Bofl&r&

■ ■ • ■ Krakowa (Pod06r«):

do Biel8u *
Wiednia d >wea- Zwardonia,
fi7a. ° r W d< T 8ZtU’ ?  S^‘ń Wa- Chyrowa, Stryja. 

• do Mszany dolnej.

S ącza , Chyrowa 
Stryja.

do Żyw

do N:,,^ g c

—iB M»uuowy do fo d g c rz j  - -
" . n do Podgórza-Pł98Z.° p />_ooDa 1

6:14 " " ®1S*zany do Krakowa r[k(?^Jg aroia Ludwika]
9 u i piźed południem y d° °w a,[0 p o d g ó r z a -Bonam8 _ p aaiem pociąg ocobowy do \ ,„ i l / rza.płaszowa

ZB Stryja 1 ^ y ro w a , Nowego 
S^eza.

owy do Krakowa La^ dgó m  - B onam  \  *
V -  .  p o » g  osoTowy d^ ^ odsgórza.p łasZowa /  yWea. Mszany Dolnej.

1 O 0 2  przed połud . pnlj» irza-Bonarki |
1 0 .1 8  ,  poei%g osobowy do Po'J|órza.płaszowa L  w .
1 0 -3 7  » „ do Krakowa [kolej Półn.] t  Wlednia z 0świ i
10.58 „ ” » mięszany do ^ o w a  [kolej K. Lud.]J awięouna.

8-86 po południ " osobowy do _ Bonarki |  z
3-58 .  n P°wąg osobowy do Po , pfiigzowa [doniB r, Bztu, W iednia, Zwar-
4.12 I " » . n do P o g ^  [kolej. Półn.] JChyro ; ^ ^ 8 Bielska, Stryja,
8.12 wieazój-" nom. " mięszany do Krak ^  |  a, Orłov/», Now. Sącza.
8.28 „ POell«  osobowy do £ od^ a płaszowa \ z 0 ( .

- r . . p, . ,Ł d. ;  t a m o w a :

4.30 rano poeiatr j  n ,„«« Kos*ye> Saehy* z ywea-9.41 „ mięszany do Orłowa, *  ja
1 2 7  Po południ °sobowy do Chyr?W nrłowa, Nowego Sącza, Dobry,W M »u pociąg „sobowy do ^   ̂ . ^byrowai Stryja>

17.24 S i r ! ? * 6^  pceiiłg °8f l V  Or*wv Żywca’ S trJ :f  ° C k y ^ | Stryia, Chyrowa.
M 9  l  4  R c i S  5 L - yy ZzeKs S ,  Chyrowa. 

lwnw"ki0Zgo8 ^ “dkowo-europejski jf^dańsW ego  ^  6 n ^ u t ,  ^ o z ^ f ° bu°d 2  minuty, od czasu

W form a, ;e e j g -

Nr. 84

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w ie :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2369 ?e o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.
z x z x « x z x z :

~ r= £ - b a b d z o  w a z n b .
N a  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t m .

Iin n i s l §  s in a , koriów i m g a r a ó w
z a g r a n i c z n y c h  i  k r a j o w y c h

w nowo otwartym magazynie

F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł O
0 7 .  S u k i e n n i c e .  S 7. (od strony ratusza).

I I W  Ceny fabryczne. 705 4 60
; 4 v n O C i O C X i D O C X 3 C X      ----------

i

K a i s y c a o  o b y w a t e l s k i e
W domu pod L  l2’ przy ul,cy Zielonei> rozpisuje niuiejszem konkurs

" r e s t a u r a t o r a .
Ubiegający się zechcą podać pisemne oferty oraz świadectwa 

z dotychczasowej praktyki w  tym zawodzie.
Bliższej wiadomości można zasięgnąć w lokalu kasynowym co

dziennie miedzy godziną 2 a 4 popołudniu.
Termin do wniesienia ofert wyznacza się d o  1 m a j a  k* r .

938 2 3   Ł Z a r z ą d

Szkółka drzew owocowych
Victoria szkółka drzew 

F R Y D E R Y K *  W A N N I E C K

Drzewa awocows, ozdobne i wi- urzewa u w0C0We roże, ko-

, ą c e  2 i f o «  i y * V o w  i tp .JL i 'V r ,T » r  ®  i
n i e  f t ł

I I J T A I
„ „ ł. fraueu3kieh b ibulak , na-

skiej, częściowo i  hurtuwnie,
poleca

F . S z u k i e w i c z
w Krakowie 4 14 0 

Rynek główny, Lin ia A -B .

:ły korespondent tak w polskim, jak nimuie- 
i języku, poszukuje oilpowiednicj p o s a d y

w zawodzie i i a n d io w o *  p r z e m y s ł o w y m
jako kasyer lub rachmistrz w większym skarbie 

gospodarskim.
Zgłoszenia do L. 821 Centralne Biuro oołoirnń 

Lwów, Kopernika II. 9 2 5  g ■_> ’

Kw*aty wiosenne
zimo-trwałe, wysadk; najj jerwej kwątnąoe * wi< 
sny. B r a t k i  bardzo piękne. N fte*apO »pi-najki, G o ź d a ih i  Łolendenkie, S to ^ r O t-

H  bj*ł v ó i o w e 1’ Pp9ierwions:“ I iW el«Zr“ ’ diw£>. Priin«l«» P za zaliezk p0 ee-
BerCL rd i  lfL n e j ' M » r * ą d  o g r o d ó wnxe batdzo PrdyJtępnej Kraków.

W O l ^  . j - y l a ń t l ł Ł
634 5 6

   :— .Ahdk dlagklientów prywą-
gardzo piękny zblor Pr0D0 gsia2ki wzorów dla

gratis i franko. kowaDe. 
krawców mei>an _

tnych
krawców ulo,w  -  _ f  _

ltdateryo Dń ubrania,.
w  . przewielebuego Ducho- 

peruwien 1 Doskmg dla iforraowe sukno dla e.
wleństw a p rzep isan e  un wetpranóWi straży
k- urzędników, także nimnastyków. Sukna

1 r  n ł P

Z A K Ł A D
mjstjczDo-raźDiarsti i iamieniarsU 

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza,

przeniesiony został z ul. św. Marka do p r z e *  
f ^ n l e y  m i ę d z y  f a h r j k ą  c y g a r  a
( l o l n e m i  m ł y n a m i , do domu własnego, 
i polecą się S.tan. P. X. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornameutacye i roboty 
artystyezno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie
szkań prywatnych p o  c e n a c h  n a j n m i a r -  

k o w H ń H s y c h -  867 7 0

Uwaga- Gilzy nieklejone nie pękają przy robie
niu papierosów.

I B B Z  K O J T K  u  J R U w c m  I
Kto chce palle rzeczyw, icie dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kupnjt 
T U T K I  ( G I L Z Y  l i E K Ł E J O F E  

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 h .
C en y  b a rd zo  n is k ie .

I O O  a z t U l E  O d  1 8  O U t .
Zlecenia .amiejseowe odwromie. — Opakowa
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 kwszta trans

portu ponosi fabryka. 3.’6 2 3 O

N o ta ry u s z w  Dubiecko
poszukuje 911 2 8

k o n c y p i e n t a .
Zgłoszenia wprost z podaniem warunków.

Nauczycielka, Polka,
poszukuje miejsca do początków języka polskie
go francuskiego, niemieckiego, fortepianu i robót 
ręcznych. — Wiadomość w Adm. *N Reformy* 
pod lit. Itt. L .  Z . 882 2 3

m agister farm & cyi
poszukuje umieszczenia, 

bliższa wiadomość : . W ł .  Ó F r o n k a ,  w ap
tece pod słońcem, K r a k ó w .  845 3 8

Interesujące książki i fotografie
Najuowszy katalog darmo i opłatnie za przy

słaniem 10 ct, marki na przesyłkę.
Wysełka na próbę 3 złr.

P .  r a n  K l i n g e n ,  \  e r la g sg O H c h & ft, 
A m s t e r d a m .  928 2 8

2 eleganckie pokoiki kawalerskie
osobnym wuhodem, z a r a z  t a n i o  d o  w y* 

n a j ę  t a , .  — Wiadomość u właściciela domu 
L .  3 1 1  , w  p r z e c z n i c y  między fabryką 

cygar a dolnemi młynami 693 8 L

3Do sprzedania.

Ogród
1873 sążni kwadratowych, przy ulicy 
855 Studenckiej ‘ Garncarskiej, s 3 

Bliższa wiadomość: G arn carsk a  12.

hio,
ki;

Buchalter

O b s z e r n y  m U r o w a n y

DW ÓR z  O G RO D EM
do sprzedania 

w Nawsiu kołaczyckiem —  poczta 
Kołaczyce. st s 9 s

W iadom ości b liższą udzieli adw okat

Dr. Adamski w Jaśle.

BIURO SWIDERSKIEGO
»v T a r n o w i e  411 34 0 

ma z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  bardzo tanio
b u d y n k i  f a b r y c z n e

przy stacyi kolejowej

P r e y  n l .  S ta r o w iA ln e j  są do sprzedania 
r ó i j t  p a r c e l e  b u d o w l a n e ,  w obszarze

od 150 do 40(Q  sążni. 884 3 10 
Wiadomość u właściciela u l .  D a j w o r ,  6 .

Landauer wiedeński
l e k k i ,  w bardzo dobrym stanie, z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .  816 3 3 
V, 'alomość w A p te c e  n a  P o d g ó r z u .

„,,nioweJ. ną liberye
na U<!ardy stal'*1 do aaabraniakdo polowania,
S8czają«c wodę lodeny uDra

sto

materye d» P.ra .n̂ 14 złr.
Pledy do podróźy od 4 Wrzymałe, czy- 

gto chce mieć wartościowe, wy Y n tanie 
j , ołnlane materye 8ukl®""®’ ;akie każdy

f d"
jana Stilarofsłyi f  B ®

Stały skład sukna przeszło ns /» )̂l i na-
S ^ m b s z y  wysyłkowy z f ^

Ostrzeżenie ! P . T. P £ ZDOerceSI°tki* f  
firmami, tore, p ° * - ejnki na ubra.

L y ł P° m* ^  e nftHawaaiu równej dłu- P sa ouowe Juz w en * ] takie resztki
“ośoi leży widoczny s z w in ^ g  3 mody> uszko.

Wj3kin£  dających się sprzedać materyj. 
dz*nlm  śmicei, które o«e drmy z 2iej lun riiej 

kj , skupują, zaledwie trzecią częśc nony ku
-a warte.ręl 725 5 18

Pn® vłlca tylko za zaliczką, nad 10 złr. franco.
Wy*'re8j,oijdencya w Remieek-n 

nnlstim
w n ie m ie c k im  , w ę g i e r s k i m  

gkjna, p o l s k im ,  w ło s k im  i f r a n c u s k i m  j ę z y k u .

Kamienica
a  p ię t r o w a  przy jednej z głó- 

n*eh ulic Krakowa położona, w 
i Pzłym roku odnowiona, dobrze

P. rentująca, z powodu stosun- 
familijnych z a r a z  za przy- 

roną cen? d o  s p r z e d a n ia .
8 s pośrednictwo wykluczone, 

wiadomość w Administr. ,N .
B efo rm y “ - 615 2 2  o

mieszkanie
d o  w yn ajęc i®

,rterzB,inert#1*”’ w bardzo zdrowem i pięknem miej- 
aft Pnoloi°ne w parku, składające się z 4  ob® 
*®n; & c h  p o k o i  k u c h n i  l 
• f j  j l i i e s l k i i i i i a  p o  3  p o h o j c i k  ^ 

i . n i a .  m i e s i ę c z n i c  lub c a ł o  
cery zdra" e  po dobrze u trzyuuym  p ’ 

?Ptilo5etr od stacyi kolei państwowej Ry»z| w 
1 kl‘ na szlaku Kraków,Oświs<um. 887 4 3 

Bliższe porozumień •* każdego czas.
^  t i z i c  d ó b r  K y c z ó w  p Brzezuio-

Piękny folwark
45 morgow w jednej p a rce li, z dworem 0 10 
pokojach , z ogrudem . z budynkami gospodar- 
czemt w dobrym stanie, z kjmpletoym inwen
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro
gi od Krakowa, a 15 miunt od sticyi kolei że
laznej, d o  sp rzed an ia  lub w y d z ie rż a 
w ien ia  za złożeniem kaueyi i odkupem in 

wentarzy. 276 82 0
T f e n m  n n i t f t r  11 piętrowy, z obsrornym 
W i l l  I l u  W y  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron
tu , przy nowi j ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m i s o w .  W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  nl. Grodzka, L. 30, na dole.

Wysprzedaź.
Z powodu spalenia fabryki, niżej kosztu wy

robu; lo d en  d la  dam  po 20 c t , je s ie n 
ny i z im ow y po 40 et., podwójna siero 
kość. T y lk o  do  10 m a ja  Ir. r.
Maletschera fabryka wyrobów weln.

W ied eń , 1., G ou zagagasse  12.
821 4 15

W ieś Pleśna
w powiecie Tarnowskim, o jednę stacyę kol. żel. 
od Tarnowa odległa , ze staeyą kol. i pocztą w 
miejscu, obejmująca 680 morgów ziemi, między 
tem przeszło 360 morgów lasu, reszta grunt omy 
łąki i t l , z debrą glebą pszeniczną, jest z a r a z ,  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  l a b  d o  s p r z e 
d a n i a .  Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  

n a  m i e j s c u .  852 2 3

Praktyka ot
zam iejscow y z ukończoną II. k lasą  g iam a- 
zyalną lub rea ln ą  znajdzie um ieszczenie 

T7C' H a n d l u  836 3 8

Edwarda Focdsa w Krakowie.
JT Posada do objęcia. 53
Wymagana biegłość w językn polskim , nie- 

mieckim i znaj imośe rachunkowości, oraz zło
żyć potrzeba k«ucyę paru tysięcy. 281 82 0 

Bliższa wiadomość w  f o in r a c  h o m i o o w .  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  ulica Grodzko, L. 80.

2  s i L i e p y
przy tem 4 duże pokoje, od 1 lipefc b. r.
p o ko i, 2  p rze d p o k o je  i k u c h n ia ,

w "grodzie, od 15 maja. 850 3 3 
Wiadomość: ulica św. G ertrudy, 7, Kratew

H an i żelazny i żorzemy
Stan. Dałkowskiego w Oswlęcn

poszukuje 859

p r a k t y k a n t a .
Bliższa wiadomość w miejscu

859 8 8

P o t r z e b u j ę  823 £ 3

pożyczyć 10.000 złr.
n a  h i p o t e k ę  z a  7 % .

Bliższa wiadomość listownie pod lit. 
N . M , S .  N .  1 2 ,  pos. res. K r a k ó w .

w  T r z e b i n i  potrzebuje

zdolnych k aflarzy
z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m

35 2 3

O ,t T l i o a  B t u d e n o h a ,  Ł .

1  p i ę t r o
składające się z 8 pokoi, kreuensu itp., od  1 

lip c a  do w yn a jęc ia . 849 S 3

na stalą robotę.

Interesujące fotegrafie
le  lektury niemieckiej francuskiej ana.;olci-;„; 
i włoskiej Oryginalne przedmioty’ R &
Humorystyczne ryciny. Katalogi franeo l j - y 

26 ont., 7. 6 wzorkami za .
E . F .  A . S C H Ł O F F E L ,  A m s t l , r t « .™
533 L ^ o p ł a c a  się 10 ct. t ^ a m L ^ Ó

Fabryka

Ł Jfidrzejowicza i Sp.
W Białej pod Rzeszów®!*1

759 6 6sprzedaje
m ą c z k ę z p a r z o » « y c ł l k o  *
* ® ł | c z k ę  r o f i f id W Ą  i s u p e f -  
f o s f a t  po możliwie najniższych 
cenach i poręcz* najwyższa zawar
tość kwasu fosforowego i azetu.

Fo to g ra f, stndya.
y > rs s»  n i y ł l K a  p r ó  I >ł . t  B  a l r .

Kata‘ io 10 o t w -  arkaoh poozt.

Dieckm anna Zakład artystyczny,
A m s t e r d a m  ( U o l l a n d j a ) .

Porto od listów 10 centów. 616 8 45

Kamienica
w n a r o ż n ik u  r y n k u  m ia s ta  N o 
w e g o  S ^ c z a ,  o b e jm u ją c a  4 .sk le 
p y  j 8 0  u b ik a o y j  m ie s z k a l n y c h ,  
zapewniająca co najmniej 9°/0 od 
włożonego kapitału, d o  n a b y c ia  
pod n a d e r  k o r z y s tn e m 1 warunkami. 

W ia d o m o ś ć  u  pani Z. Baudisch 
w Nowym Sączu. 847 3 8

Do sprzedania
kam ienica o 2 frontach nrzv
edne.' z n a i c e l n i e j s z y c h  uliow obrębie plant 

^ Wiad^moóć u adwokata Bor^ńskioeo
Hosrsdn is o  w y k lu c z a j  388 0

13313335



W e łn ę , W ló c ib ę  b e r l iń s k ą , S m y i-n e ń s h ą , K a n to r o w ą , G o b e lin o w ą , O r ie n t , P e r s k ą , U c h o w a , F i lz e lę  K o r d o n e k , E U G .  S M I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L  29.
F ilo f lo s ę ,  B a w e ł n y  |francuską, saską, Harlanda, P r z ą d z ę  nicianą, bawełnianą i t. p. poleca w  w ie lk im  w y b o r ze

N r .  84 N O W A  E E P O B M A . Kraków, 12 Kvr:e t n i a l ^ i ^

P o s z u k u je 948 1 2

zdolnego asystenta,
który również jest dobrym retuszerem 

negatywów i pozytywów.

Zakład fotograficzny i .  Szuberta.
Poszukuje posady do małych dzie

ci i udziela języ . t franonskiego i gry na for
to, ianie. wdowa, Francuska. 893

Wiadomość. Podgórze, Salinarna, 205 H.

P r a w d z i w a  n o w o S ć  11

Sos tatarski do święconego
butelka >/„ litr. 80 et. 949 1 

Słoik marmolady głogowej
do mazurków 50 ot.

w restauracyi Tur lińskiego.

Powszechnie znane z dobroci, z 
najczyściejszych składników wy
rabiane piwo 629 ro

ss B r o w a r u

Arcyksięcia Albrechta w Żywcu
Główny skład

w Krakow ie '
przy ulicy św. Jana, pod L. 9,

sprzedaje po następujących cenach : 
P iw o  Cesarsk ie  lO  ct.

, ,  M arcow e l d  „
P o r te r  16  „
A le  16  i,

Przy odbiorze 10 but. piwa Mar
cowego i Cesarskiego odpow. rabat. 
Eównież przyjmuje zamówienia na 

piwo w beczkach.
J u l i a n  O ls ze w sk i.

Prawdziwy amerykański

„ K o ń s k i  z ą b "
już^otrzymał handel

E dw arda F u ch sa
w  Krakow ie. 1951 1 j

Obwieszczenie.
Jarm ark  w Łimanowy

na 19 kwietnia b. r. przypadają
cy, został na dzień 20  kw ie
tnia przełożony. 895 1 3 

Kraków, 6 kwietnia 1892 r. 
Magistrat m. Krakowa.

F A B R Y K A

Cukrów deserowych i Czekolady
A . N O W I Ń S K I E G O

w Krakow ie , ni. B ra c k a , S,
poleca łask .. yn  względom Szan. P . T. 

Publiczności, na św ięta:

B A R A N K I
od 6 centów, do I zir.

C u k r y  d e s e r o w e
V2 kiio wraz z pudełkiem 1 złr.

Z głębokim szacunkiem 
912 2 3 A . Słowiński.

S K Ł A D
M A K I  i  K A S Z Y

z 0. k. uprz. Młynów parowych
MAURYCEGO BARUCHA w PODGÓRZU

przy ulicy Szczepańskiej, L. 2,
w domu Wgo W altera 

utnymuje mąkę tylko wyłącznie z tychże mły
nów i sprzedaje od najdrobniejszej cząstki 
w z wyż; począwszy od 5 K ° mąki i 3 K ° kaszy 
po eenaen fabrycznych. Również są na składzie 
wszelki, .nnt wiktuały i przybory kuchenne 
tak ti tejsze j ih i sprowadzane w najlepszych 
gatunkach i utrzymywane w jak największej 

czystości i porządku.
Polecając się względom Szanownej Publi

czności, rjezę za uczciwą i rzetelną usługę. Ce
ny ja» najprzystępniejsze.
924 2 2 Z poważaniem

L . J ę d r z e j a s z .

Najlepsze zdrowotne wódki.
Krajowa fabryka

spirytusu, rosolisów i rumu
Karola Nenmayera

właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w Bokowle pod Wadowicami

(poozta I „i ioya kolei Wadowice)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek W dro
dze ciepłej wytwarzanych , oraz spetyamy
likier zdrowotny - k  C l u  x .  8 X  O  -r t- ,
pomysłu D ra  Fr. Opydo w  W a d o w i 
c a c h .  Cena butelki litrowej z opakowaniem i 
przesyłką do każdej staoyi pocztowej i kolejo

wej ' i  złr.
Cenniki darmo i opłatnie. 

y l l ą t k l  s  Świadectw. ...zawiera wy
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tr a 
wienia, wzmacniających żołądek, leczących stan 
osłabieńif . . poleca się dla osób ciężko pracu
jących , narażonych na zimno , wilgoć i mala- 
ryjskie powietrze.

0 D r . F r .  O p yd o .  
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe 00®uienie zgadzam się.

O r. S . C h o ro b zk i. 
Kraków, 9 listopada i 89 j r 
Płyn badany... wolny od niedoohodn.

O p ie ń s k i.  
Kraków, 8 listopada i “9 l r  454  21 36

Fortepian t o r t o w y
o 7ł/a oktawach, z angielską mechaniką, 
zupełnie nieużywany, d o  a p iz e ja n ia  
za połowę ceny kupna, ul. Bracka , 6. 
parter, B in r o  k o r e s p o n d e n c y jn e  

i  D o m  k o m is o w y . 945 2

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. 
Kupców i P. T. Publiczność, że udzieliliśmy p. Rom ual
dowi Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa 
pilzneńskiego z naszego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie
na zachodnią Gralicyę wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

P ie r w s z y  a k c y j n y  b r o w a r  w  P i lź n ie .. - -  \

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piws pllzneń- 
skiego z pierwszego akcyjnego browaru w  P il-  
Inie, otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

GŁÓWNY SKŁAD

p i w a  p i ł z n e A t s k i e s o
z  pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie

p o d  f i r m ą
R o m u a l d  L e n a r t o w i c z  

w K rakow ie, ul. (Szpitalna, 24,
i posiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców | 
i P. T. Publiczności piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach, 
Ceny stale. P P .  Kupcom  odstępuję odpo wie<̂ ni | 

rabat z odstawą na miejsce.
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę

dem memu zadaniu i spodziewam się, ze wkrótce Szan. P- T. i 
Publiczność przeKona się o dobroci piwa pilzneński«go  
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie. I

Zwracam uwagę na markę ochronną, która się 
P A na kartkach i etykietach znajduje. 894 i 14 j

R o m u a ld  L e n a r to w ic z .

I

K o r z y s t n y  i n t e r e s .
W i l l a  J a d  w i n o  w k a  w  Z a k o p a n e m
urządzona z wielkim komfortem na sposób zagraniczny, mogąca zadowolnió naj 
..ybredniejsze wymagania, nadająca się na Hotel lub Zakład lecznic2! . jest 

z w o ln e j  r ę k i  d o  sp r z e d a n ia -
Tamże są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udziela p. W . H o z n b o w s h i w  KrakoW^©* n i. 
K a r m e lic k a , Ł . 4 4 . Pośrednictwo wykluczone. 863 3 12

W IN A  W ĘG IER S K IE
hegyalajskie i tokajskie

z własnych winnic 

w T O D C S V I
w górach Tokajskicli 

(Hegyalja)

kontynentalnych
jaku to:

austryackich, francuskich, bur- 
gundzkich, hiszpańskich, portugal

skich, reńskich, szam pańskich etc. eto. 
COGNAC K U R A CY JN Y

(Eaux-de-vle trea yiełlles)- 901 2 3

Wielkie zapasy starych win węgierskich z najsławniejszych lat.

" W a ż n e  d l a *
PP. A rc liM tó i, BMowniczych i

W  d n ln  1 m a ja  r . to . zostanie w  Ł a g i e w n i k a c h  ob o k  P o d 
g ó rza  puszczoną w ruch n o w a  p i e r w s z a  p 011*0 "W a.

f a W a  cegieł, oraz w s z e lM  wyr
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zędr° 
wek,(!„Klinkerów“, cegieł studziennych, gzemsow., r u r -d re n o w y c h ,  dachówek hP- 
P ie c  p a te n to w y  z b u d o w a n y  w e d łu g  n a jn o w s* eJ ® °tostrnkcy**

Materyał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za asjlepszy przeZ 
pierwsze powagi fachowe. , ,  . .

Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie według r!" 
sunków PP. Architektów i Budowniczych. 697 7 10

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  J n ż  o b e c n ie  o  k a ż d y m  c z a s ie

Zarząd dóbr „Łagiewniki",
p o c z t a  P o d g ó r z e .

W a ż n e  n a  s e z o n  w io s e n n y .

5 Bracia M. Iskovitsch.
V  —

fll Posiadacze kiku m edali i  składów we wszystkich  
stolicach w Europie.

Główny skład dla Galieyi:*

N
to

M

Rynek gł. 
Nr. 12.

Rynek gł. 
Nr. 12.w  K r a k o w i e

Nowy i naj większy
zakład ubiorów

Szanownej Publiczności u b io r y  d la  m ężc zy zn ,  
ch ło p có w  i d z ie c i  w ła sn e g o  w y r o b u  z poręczonych do
brych materyj i najmodniej, kroju po zadziwiająco tanich cenach. 

frY .^mówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
1*1 nieodP°wiedm towar będzie napowrót przyjęty.

B r a c ia  M . Isc o r its e h .

g r  Centralny s M  f  l i e M i ,  I., Maria Tteremstrasse 10
G łó w n y  8 k t a d  g i n  R u p i n n l l :

„C hevalier Modeli g t r a d a  Cova(Jj N ro  2 n  ^Bazar de Roumanie“ 
Strada heiari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównych miastach Itd. 

G ł6 w Qy  „ u l a l i  d l a  S e r b i i  s B 6 i e r a t J ,
„Palais Boyąl“ Furst Michael-Straase, Nro 6. .Bazar de France“ , i t d. 

Składy tylko ^  K j r u g a Je s a tz  i ]p © i» rev tttz ,
H l C * P o r t  4 0  w s z y s t ł c l o b  k r a j ó w .

H

I?

<i 
&

T a -:a l©  c e n y .
O O O O ł & O ł l

682 6 24

u

u
i
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ANDRZEJ BERNACKI ~
l s . r a . w i e c  m ę s k i

w

w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2, naprzeciw Hotelu Saskiego,
poleca Szanownej Pnbliczności na ŝezon wiosenny skład swój zaopatrzony

każdą, porę rokuna

a
i l

a

a
l iĘ

a
H
a
a

w wielki wybór materyałów
z pierwszych fabryk angielskich, francuskich oraz kraje*

wyck, najwięcej renomowanych. Utrzymuje ciągle 870 2 o

znaczny zapas ubiorów gotowych
i wykonywa wszelkie zamówienia według Ż U m ali p a r y s k ic h  w naj

krótszym czasie i p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .
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i i  i \ » E Ł  w i a r

G f  r  a l e  w cca n  i r r a i e w s K i
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a ,  L .  1 4 ,  założony w r. 1806, 

utrzymuje-na składzie

wina węgierskie, austriackie, francuskie, reń
skie i inne; Cognac i arak i francuskie

i sprzedaje takowe w większych lub mniejszych ilościach p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  
L o k a l  ń w l e i o  o d n o w i o n y .

C en n ik i b e zp ła tn ie . 914 2
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JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

_  a r c h i t e k t  c  y  w i l n y .
f t  K r a k ó w , u l .  W o ls k a ,  X . 17 . 478 u  o

O O O O O O O O O O O D O O O O O O I O

W ielk i wybór w in
p o l e c a

królewska węgierska centralna piwnica
pod dozorem i kontrolą król. węgierskiego rządu

przy nlicy Szewskiej, Ł. 27 (obok plant).
W ino czeiwone i b ia łe  węgierskie od 2 złr. 20 ct. za garn iec,

lub te same od 40 ct. za butelkę.
S z l a c h e t n i e j s z e  w e d ł u g  o r y g i n a l n e g o  c e n n i k a .

Nadto wszelkie wina zagraniczne, koniaki francuskie i węgierskie. 
344 2 6 Z a r z ą d . .
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f f l f f l m  i  m
K r a k ó w , S u k i e n n ic e ,

poleca na S w i f t a  W l e l k a n o o n e
wszelkie wyroby w zakres cukierniczy należące, a m ianow icie: m a n t r -  
k l, torty i p lack i w 30 najwyborniejszych gatunkach , P rze k la -  
dańce nadziewane różnemi owocami, p lack i z sera i m akii, B a b y  
z ciasta parzonego i w arszaw sk ie , jakoteż najprzedniejsze kołacze

(Ja jeczn ik !).
C zekoladk i i pom adk i w 40 gatunkach, z najlepszemi owocowemi 
i likworowemi smakami. K arm e lk i do konałe w 12 różnych gatunkach. 
B ara u k i, Jaja, sto lik i i ta le rzyk i z cu k rn , oraz ja ja  je d w a -1 
bne, atlasowe, kartonowe i bardzo ła d n e , jakoteż d l a  d o m o w e g o  użytku ! 
praktyczne szklanne. —  B o m b o n ie rk i« kasetk i i koszyczki

w n a jle p sz y m  guście.
D robń e  ciastka (h e rb a tn ik i ) w 50 najlepszych ga tunkach . 
W in a  i lik ie ry  francuskie, holenderskie, hiszpańskie i włoskie, jakoteż 

niezrównane w ódk i własnego wyrobu po cenach umiarkowanych. 
W ysyłka pocztowa dokładnie według życzenia Szan. Odbiorców.

8 0 4 4- Z szacunkiem R e h m a n  i  H e n d r i c h .

H A N D E L
E D W A R D A  F C C H S A l

w  K r a Ł o w i e ,
poleca swój skład towarów kolonialnych, win w ę- 

j gierskich, austryackich, reńskich, francuskich, oraz^ oryginal
nych szampańskich, lik ierów  holenderskich, k o -1 
niaków, rumów i araków, wódek prawdziwych  

(gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat i 
Wszelkich w zakres handlu korzennego i delikatesów wcho

dzących przedmiotów, 
po c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .

PIWO PILZNENSKIE
as b r o w a r u  m le s * 0 Zn<ń.BiEi©So -

N a s i o n a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h
we wrszystkich gatunkach. 2 t

CUKIERNIA 
L E O N A R D A  M A L I K *

Grodzka, 47 9511
naprzeciw kościoła św. Piotra- 

poleca Szanownej Publiczności pi"2!
chodzących Św iętach Wielkanocny® 

wielki wybór baranków, kwiatów, J1*®,. 
ków i pisanek, tudzież pomad**1 

m aitych, pralinek z czekolady-
Przyjm uje zam ów ienia na sero"'® ta

jeczniki, przekładance, baby, maZ% ,
torty i t. p., wykonuje jak najstaran 
gustownie i smacznie po cena0*1 
der um iarkow anych.

Cognac francuski znakomity, Na^ J . 
Malaga, Scherry, wódki krajowe 
graniczne.  «*

Dywany, Chodniki, Ka 
wety, Firanki

otrzymał w wielkim wyborze i polec*

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
24 I 25.

481 0 0 iKraków, Sukiennice
Cebj bardzo milo*

Handel pod firmą ^  
F .  E I S E N B E R G E J *

daw nie j B . Y ate rn acb t
ulica Floryańska Nr. 9 w Krak® f
poleca swój świeżo zaopatrzony sklep w to ^  
kolonialne, jako też w owoce południowe $ 
ziemniaki wiedeńskie 100 kg. po 4 i irZa<*' 

Wina w różnych gatunkach, jak naprzj -
Wino węgierskie białe stoi. but. od 50 ct. ó - 

veslauskie czerw. „ „ ,, 45
.. 40„ „ białe „ ,,

Wszelkie towary są w najlepszym g 
po cenach bardzo umlarkowanyoh.

Obstalunki zamiejscowe są załatwiane 
cznie odwrotną poe.:tą.

W sezonie dziczyzna, jarzyna,

1 <•

ni*1*

wieże

Maszyny do szycw 
M M T C l E B i ,

najlepszych fabryk zagranicznych. w£ 
ogromnego cła oprowadzam tylko pełne® 
gonami. Sprzedaję rocznie 800 >
bez agentów lub faktorów. Raty tygonui ^  
złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką l O ł  
Dla odbiorców większej ilości oeny t
Czółenka do maszyn Singer* 35 eent., ’F j <■' 
S oent. Nici prawdziwe Clarka 156 metr.

JÓZEF I VAVIC*>
L W Ó W , H otel Żo^Jj

Filia: Kraków, Rynek, 25. i
Proszę żądać cenników, proszę c fa»Lawe |

C i l H I E R Y I A
MARCELEGO NASTABORSKP

w Krakowie, ul. Sławkew.aa, 2*.
poleca na Św ijta Wielkanoone wsz*1̂  
wyroby w zakrss cukierniczy wehojW 
a mianowicie : baranki , czekoladki > 
rnadLi. karmelki, bombonierzi, berb^ 1̂ .  
w najlepszych gatunkach , torty 
we. mazurki, przekładańie, bab ti^ . " 1

jakoteż jajecznik!. 
wódek tutejszych . vr

i makowce 
wielki wybór
niozDyoh poleca Szan. P  T. Publier*'

Kiatovskle wsuaniałe
sgólnione w 18^9 medalem pa«!* i t>*
1 na wystawie Pragskiej pier**"». ,
wyższą nagrodą .złotym i 'dal* J r  
sam w wielkim wyborze, silnyo^r. 
iślin, a mianowio;e : 12 sort P'ł go 
; po 5 złr., 50 sort po 9 z łr-.jjr r* ., 

n . 1Q   T)n.lei 1 i Z m e  .n

-  fid 0'"
wyszczególnione w 18^9 medalem pa«!* i t>** 
w 1891 na wystawie Pragskiej pier**"». 

wyższą nagrodą .złotym ] 'dal* J r
^ J 0 0 ̂  T11 — 1.1 1—1 . . . f TT 1. A •-• A Ali łt V flłłl Ti .

oyeh roślin,
25 sort po
100 sort po 18 złr. — Dalej bogatŁ 
l a r g o n i j  w s z e l k i e g o  r o d z a j  
s y j , r ó ż ,  g e o r g l n l j  itp. .-tnie-

Cenniki na żądanie darmo i ““
J ó z e f  W a l te f * |/ | . ł t | i  
hnrinwni nnżri7ikóv #specjalny hodowca goździków

Zakład kąpiele*'* |0>
w L u b i e n i u  w 1 ®
ma d o  w y d z łe r i a w le n l*

1892 r. sezon

pierwszorzędną restajd^,
’ 75 , . ń

iskW;
Wiadomości lnformaoyjrf^1 W f  | l  

Z a k ł a d a  w L u b i e ń " ___

Z drakumi Związkowej w Krakowie. Ybl ier z fabryki braai Fij»łk©w»kl«b t Eklska Odpowiedzialny rządca drukarni A-


